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| Magazyn zaop trzony w wielki wybór materjałów na obstalurkl ■ 

S-:0 KrZPtkfl 26 kok założenia lsoi Telef. 285-09 |

< 
o 
UJ 
—I 
O 
a.

NOWE PIĘKNE MODELE FANTAZYJNE 
Pierścionków bransoletek broszek etc. 

nihil lliunnn PAPIEROŚNIC ZŁOTYCH i SREBRNYCH MB „ pOfj*KiswK!

Odjazd z Warszawy (Marszałkowska) 
Przyi^zd do Pruszko wa 
Przyjazd do Grodziska

Prawdziwe zadowolenie z kupna
daje wszystkim

WODA KOLOŃSKA
w różnych flakonach od 1 25 — do 8 zł.

PERFUMY

WODA POLSKA"
w modnych zapachach jak:

NARCYZ, BELLES, FLEU S, P RISIA,
Kw.aty HIMALAYA, CHYPHE, BEZ

MYDŁO „FAMILIJNE”
i

MYDŁO „TATRZAŃSKIE"
udelikatniające, mocne, o niezwykłej pienistości

Ftzeusuiwułc.siwo na warszawę i o»o>Cs b/H. „Centiopor. 
Warszawa, Damłowiczuwska 6 tel. 130-2/.

Mi kolei iimiM
zaw.adamia

*• Zgodnie a rozporządzeniem Pana Ministra Komunikacji zostaje otwarty w niedziele 
tymczasowy pasażerski pomiędzy Warszawą i Grodziskiem.

Pociągi kursować będą wediug następującego rozkładui
W stronę Grodziska:

— 8 35 łto5 
913 1143 
941 12.11

W stronę Warszawy:
7 24 9 54
7.52 10 22

I

NA OBECNĄ PORĘ DLA PAN 
DO TWARZY I DO RJ)K 

NIEZRÓWNANY, MATOWY

KREM „VEL0URSn
ora*

mlecrne przetłuszczone

MYDŁO „LHCTOL”

Odjazd z Grodziska
Przyjazd do Pruszkowa —
Przyjazd du Warszawy (Marszałkowska) 8.30 11.00 

Stacja krańcowa w Warszawie mie- 
na ul Nowogrodzkiei między

‘p^zrualkowską i Poznańską 
acv?klf^' “trzymuią się na następu- 
,[ ’S" Przystankach w gran cach m 

ars*awy; na ul Nowogrodzkiei.
!żVń°i?U żelaznej i rogu ul. Tar- 
3rńi ' lKI* Ba roAu “* Niemcewicza t 
J»cna ro£u ul Niemcewicza i 

ysliwicljiej, na rogu uj Szczęśli-

wickiej i Kopińskiej, na rogu ul. 
SzcżęśliWickiej, Opaczewskiej i For­
towej.

Na zamiejskim odcinku stacje są na 
stępujące: Stadion, Wiochy, Salomea, 
Opacz. Malicby, Tworki. Pruszków, 
Komprów, Nowa Wieś Otrębusy, 
Podkowa Leśna, Kaz.mierówka Kady, 
Jordanowice i Gr.dzisk.

Bilety na jednorazowe przejazdy

sprzedają konduktorzy w wagonach, 
bilety miesięczne abonamentowe są 
do nabycia w biurze Dyrekcji.

Wszelkich informacji udziela biuro 
Dyrekcji, Marszałkowska 94, tel. 
269-14

Pierwszy pociąg odejdzie z Grodzi­
ska o godz. 9 m. 54, z Warszawy o 
godz. 11 m.5.

Sp. Akc.

Warszawskiego 
Laboratorjum 

Chemicznego 
SPRZEDAŻ W SKLEPACH WŁASNYCH:

1) Krak Przedm. 5 3) Marszałkowska 125
2) Senatorska 6 4) Chłodna 12
i we wszystk ch perfumerjach i składach aptecznych.



Mamy natychmiast do objęcia

11 ról w polskim filmie Sowy podziel fi jzkolnegi
Dwa półrocza — cztery okresy

Jeszcze nie wszystkie filmy 
polskie, w roku ubiegłym wy­
produkowane, ujrzały światło 
ekranu. Jednak polski prze­
mysł filmowy, rozwijający się 
szybko mimo piętrzących się 
trudności już prowadzi ener­
giczne przygotowania do nowej 
kompanji, snując plany śmiałe 
", pożyteczne.

Na pierwszem miejscu okaza 
ła się spółka akc. „Lux", która 
powzięła zamiar zrealizowania 
filmu „Dusze w niewoli" podług 
powieści Bolesława Prusa. Sa­
mo imię znakomitego pisarza i 
psychologa daję rękojmię in­
teresującej i logicznej fabuły 
filmu. Reżyser ja spoczywa w 
ręku p. Leona Tristana.

Barwne tło filmu i żywa akcja 
umożliwiają mu rozwinięcie sze 
regu konceptów, zaczerpniętych 
w olbrzymiej większości z po­
wieści.

Zdjęcia mają być rozpoczęte 
już w styczniu r. p., albowiem 
treść filmu przewiduje szereg 
scen w środowisku specyficz­
nie karnawałowem.

Pozostaje otwarta kwestia 
obsady ról. Cześć dotychczaso­
wych polskich filmów, obsadzo­
na wyłącznie przez aktorów te­
atralnych (przeważnie o „fil-

oraz szereg ról epizodycznych
moWych" nazwiskach) naraziła 
się na zarzut „teatralizacji" fil­
mu. Z drugiej strony, reżyse­
rzy, poszukujący „gwiazd” w 
sferach pozateatralnych nie- 
zawsze jednakowo dobrze na 
tem wyszli.

W poszukiwaniu złotego śród 
ka sp. akc. „Lux“ postanowiła 
odwołać się do opinji publicz­
nej. Nie poto, by urządzać ple­
biscyt. Poprostu, za naszem po­
średnictwem „Lux“ ogłasza 
konkurs na obsadę U ról 
głównych i szeregu epizody­
cznych w filmie „Dusze w nie­
woli".

Do konkursu tego może sta­
nąć każda osoba odpowiadają­
ca warunkom, przez role wyma­
ganym. Dla zorientowania na­
szych czytelniczek i czytelni­
ków w charakterze owych ról, 
w dniach najbliższych zamie­
ścimy streszczenie scenarjusza, 
następnie zaś podamy wszelkie 
szczegóły, dotyczące szczegó­
łowej obsady.

Zaznaczamy przytem, że rów 
nolegle z amatorami, kandydo­
wać będą rutynowani aktorzy, 
decydować wszakże będzie sto­
pień fotogeniczności twarzy kan 
dydata.

Rozstrzygnięcie konkursu po-

przedzone będzie przez próbna 
zdjęcie filmowe kandydatek 
Wzgl. kandydatów, najlepiej 
odpowiadających warunkom 
konkursu.

W skład jury wchodzą pp.: 
Juljusz Zagród zki, dyrektqr sp. 
akc. „Lux‘‘, Stanisław Strzetcl- 
ski, redaktor naczelny „ABC”, 
reżyser Leon Tristan, red. Leon 
Brun i red. Ignacy Kołłupajło.

Dokładny termin rozstrzyg­
nięcia konkursu dokładnie nie 
jest ustalony, wszakże ze wzglę 
dów technicznych nastąpi przed 
końcem stycznia. Termin skła­
dania zgłoszeń wraz z bliższymi 
szczegółami podamy w nastę­
pnych numerach.

Ministerstwo Wyznań Religij 
nych i Oświecenia Publicznego 
wprowadza nowy podział roku 
szkolnego, w państwowych 
szkołach średnich ogólnokształ 
cących i państwowych seminar 
jach nauczycielskich.

Rok szkolny będzie podzie­
lony na dwa półrocza: pierwsze 
od 19-go września do 30 stycz­
nia, drugie od 3 lutego do koń­
ca czerwca. Każde półrocze 
dzielić się będzie na dwa okre­
sy. Pierwszy okres trwa od 
19-go września do 15 listopada, 
2-gi okres od 16 listopada do 
30 stycznia, 3-ci okres — od 3 
lutego do 15 kwietnia, wresz­
cie czwarty od 16 kwietnia, lub 
ud zakończen a feryj wielka­
nocnych do końca czerwca.

, Każdy okres zamyka się po­
siedzeniem komisyj klasowych 
w celu ustalenia ocen postę­
pów w naukach i sprawowaniu 
się uczniów i uczennic, nadto 
posiedzeniem Rady Pedagogicz 
nej, celem rozpatrzenia ogól­
nych wyników pracy w ciągu 
ubiegłego okresu i zamierzeń 
na przyszłość.

Po pierwszem i drugiem pół­
roczu uczniowie i uczennice o- 
trzymują świadectwa szkolne.

CYRK uL ORDYNACKA■ mu D iś o 4 i 8 m. 15 w. 
NOWY IMPONUJĄCY PROGRAM 
14 SZLAGIERÓW, trupa NOISET 
KLOWNI, Zwierzęta egzot, i t. d. 
O 4 DZIECI plącę połowę, 3750
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Budżet m. Warszawy 
na r. 192829
wynosi 88 miljonów

Magistrat zakończył swe pra | wów nad wydatkami wynosi 
ce nad ułożeniem preliminarza —-ł D-— —4 
budżetu zwyczajnego na rok 
1928/29 i przedłożył radzie miej 
skiej budżet zrównoważony. 
Budżet ten sięga w dochodach 
88.092,057 zł. i w wydatkach 
87,367,905 zł. Przewyżka wpły

zatem 724,152 zł. Prace nad 
ułożeniem budżetu nadzwyczaj 
nego są na ukończeniu. Zeszło­
roczny pierwotny preliminarz 
wynosił 76.424,779 zł., a po do­
datkowych kredytach wzrósł 
do 82,349,082 zł.

Ceny zboża i mąki
w ubiegłym tygodniu

Ubiegły tydzień wyróżnił się | towano żadnych zmian, W 
• ’ J----------- zw.ązku ze zbliżającemi się

świętami popyt na mąkę pszen 
ną jest nieco większy, jednak­
że ceny utrzymują się na dotych 
czasowym poziomie, wskutek 
przyjętego przez młyny war­
szawskie wobec rządu zobowią 
zania niepodwyższania cen.

zwiększonym dowozem zboża, 
co spowodowało obniżenie cen 
Pod koniec tygodnia płacono 
za pszen cę 52 zł., za żyto 40 zł, 
owies 37 — 37 zł., za ;ęczmień 
w zależności od gatunku od 40 
do 43 zł., wszystko za 100 kg.

Na rynku mącznym nie odno

Herbata
„z Kopernikiem"

znana 3263

u swego smoku i nromutu-
Żądać wszędzie

MIESZANEK
N°N° 190,1OO i 23
Skład główny: Bracka 23, Warsz. Tow. 
Handlu Herbatą A. Długokęckl, W 
Wrześniewski 8. A. Filja; Mm uszki

NA GWIAZDKĘ 
Czapki karakułowe, 
fokowe, p.rankowe, 
sportowe poleca:

F. MŁODKOWSKI 
Plac 3 Krzyży 13 

3617

ANTONI MARCZYNSKL

t— Z Tunisu? Więc od papy... Słucham, proszę 
pani... Słucham i piszę jednocześnie... Więc...

Telefonistka dyktowała powoli słowo po sło­
wie:

— Stasiccy... Roztoka... poczta Konstantynó- 
wek, województwo Lubelskie... Polska.

— Dalej... Dalej. O treść nam chodzi! — przy­
naglała niecierpliwa dziewczyna.

— Sto kilometrów na północ od Wezzen znale­
ziono portfel, oraz inne przedmioty, należące do Ma­
cieja Stasickiego, który przed tygodniem opuścił Ga- 
bes wraz z przewodnikiem i zniknął. Wobec wzmo­
żonej działalności band arabskich można przypu­
szczać, że został porwany dla wymuszenia znaczne­
go okupu. Władze francuskie w porozumieniu z wło- 
skiemi wszczęły energiczne poszukiwania. Ślady wio­
dą do Tripolisu. O wynikach doniosę. Bystrzycki, kon 
sul Rzeczpospolitej Polskiej w Tunisie.

Pani Zofja zachwiała się na nogach. Alinka po­
chwyciła ją w pół, wieszając coprędzej słuchawkę.

— Nie rozumiem... Nie rozumiem w jaki sposób 
ten konsul mógł się dowieedzieć o naszym adresie.

— To bardzo proste — odparła Alinka, prowa­
dząc bratową w stronę fotelu---- W znalezionym por­
tfelu mus:ał papciu mieć któryś z moich listów, lub 
jakie notatki.

— No oczywiście. To samo i mr>:e na myśl przy­
szło, ale co my teraz poczniemy? Witold w wo’sku. 
ojciec biedak gdzieś... — tu głos się załamał i pani 
Zofja wybuchła płaczem.

Alinka skrzywiła się jak po occie. Jednei rze­
czy nie znosiła: widoku łez. Sama nie płakała nrgdy, 
chyba jako mała dziewczynka. Każda smutna wia- 

. domość przygnębiała ją, ale na krótko. Potem nastę­

powała gwałtowna reakcja. Jej przedsiębiorcza, 
energiczna natura buntowała się przeciwko wszela­
kiemu mazgajstwu, rozpaczy, czy apatji. — Stało 
sie — mawiała. — Trzeba teraz myśleć, jak zło na­
prawić, jak z niem walczyć. — Nie darmo żartowano 
z niej od lat najmłodszych, że powinna się była 
chłopcem urodzić i ze bocian, który ją przyniósł po­
pełnił fatalną omyłkę. Nie darmo przyznawała się sa­
ma, że jej umiłowaną bohaterką jest nieśmiertelna 
Baśka Wołodyrowska.

Więc posłyszawszy szloch bratowej, wzruszyła 
ramionami i rzekła:

— Łzy nic nie pomogą... Napiszę obszerny list 
do tego konsula w Tunis:e, niech nie żałuje pieniędzy 
na wykupienie papy z rąk rozbójników... Swoją dro­
gą to skandal, żeby się takie porwania przytrafiały 
w dwudziestym wieku. Ładne porządki muszę pano­
wać w francuskim Tunisie.

— Ale skąd ty chcesz wziąść pieniędzy.'
— Skąd? To już mo’a głowa. Pewnie, że nie 

będę ich miała na poczekaniu... Pan konsul musi nam 
udzielić moratorium, a naraż ę...

— Narazie biedny ojczulek zginie w niewoli bar­
barzyńców.

— Nie beczże już. kobieto. Nikt n;e zginie. Kon­
sulat ma przecież fundusze i iego obow!ązkiem ’est 
przyjść z pomocą polskiemu obywatelowi... No, & Sta­
siccy też znajda nien:adze, bv swo-e zobowązania 
uregulować... Wszystko będzie dobrze... Jeszcze 
beczysz?

— Pozwól mi sie wypłakać, ty... bez serca...
— Jeśli ci to ulgę przyniesie, owszem. Mam 

cztery godziny czasu, ale bardzo rię proszę, byś przy 
ob:edzie do zupy łez nie dolewała.

— Nieg<xlr:wa dziewczyna... Ooooh.., Ooooh... 
Ali"1"' "obiła wstecz zwrot, trzasnęła obcasami 

no wo’’r1 ł,i i porwawszy szpicrutę z krzesełka, 
wyszła z • O’U. x

Dopilnowała ©soWście ós:adłania „Bartka'', 
sorawdzRa czy nonrerf dobrze zactśmety i ze zw’r- 
nnśpią evrkowei wo1tvżerk! wskoczyła na gr’bi»t 
ulub:onego wierzchowca. Czarny jak smoła wałach, 

wystany przez dwie doby ruszył z miejsca z wielką 
fantazją i „figurami" według określenia stangreta, 
którego pieczy był powierzony wraz z wyjazdowymi 
końmi. Lecz tym razem, czy to dlatego, że śl zgo by­
ło jak przy gołoledzi, czy też z przyczyny innego li­
cha, „figury" omal się nie skończyły sromotnym 
upadkiem.

— Niedobry znak — rzekł półgłosem zabobon­
ny stangret.

— Głupstwo!... Nie wkręciliście nowych oceli, 
nie żaden znak — odparła, ale w duchu dodała. — 
Kto wie. Może znójv jaka zła wiadomość nadejdzie. 
Nieszczęścia zwykły iść w parze. Ale niema strachu. 
Damy radę, ho ho.

Przez otwarte wrota dworskiego obejścia wy­
dostała się na drogę.

— Pojadę Stefkowi naprzeciw — zadecydowała. 
Stefek, syn stangreta, odbywał codziennie pielgrzym­
kę do odległego o pięć kilometrów Konstantynówka 
po pocztę i dzienniki. W dni pogodne szedł pieszo, 
niekiedy przysiadał się na wóz z mlekiem, a kiedy 
wypądło coś pilnego brał pierwszą lepszą szkap? 
roboczą i jechał konno.

Śnieg prószył na ukos, znoszony wiatrem, któ­
rego nie było czuć zupełnie w zamkniętej przestrze­
ni, między budynkami folwarcznemi. Duże, białe 
płatki pokryły wnet nietrwałą siwiznę krótko ostrzy" 
żoną, czarną jak heban grzywę „Bartka". Parsknął 
wesoło raz i drugi, potrząsnął głową i szedł kłusem 
pewn:e, nie poślizgnąwszy się ani razu, zapewne dla 
naprawienia swej reputacji po niefortunnych ..fi^.u' 
rach“...

— Powinien był już dawno odpisać — myślała 
Alinka. — Czyżby go mój list nie doszedł? A choćby 
tak było, to mógł napisać od siebie.

W oddali zamajaczyła duża plama lasu odbija; 
ąca nieco od białego tła sąsiednich pól i łąk. Od 
masy oderwał się punkt czarny i powoli zbliż'1 
w stronę dworu roztockiego,

(D. c. n.l
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Straszna katastrofa w Żyrardowie

Kurier miażdżył autobus z Kpajożerami
2 osoby zabite 10 rannych

3 osoby wyszły cudem z katastrofy
Wczoraj o godz. 8 min. 2 na 

przejezdzie kolejowym w Ży­
rardowie miała miejsce strasz 
ba katastrofa, która pociągnę­
ła za sobą 15 ofiar.

Szczegóły katastrofy są na­
stępujące:

Szosą z Mszczonowa do Ży­
rardowa w kierunku dworca 
pędzi) autobus, kursujący mię­
dzy Żyrardowem, a Mszczono­
wem, „Express“, spieszący z pa 
sażerami do pociągu, idącego z 
Warszawy. Na przejeździe auto 
Zatrzymało się, gdyż prze azd 
był zamknięty. Ponieważ za 
chwilkę miał przybyć pociąg, 

jfuecierpliwi pasażerowie nagli­
li szofera, aby jechał. Szofer 
dał kilka sygnałów, na odgłos 
których zjawił się dróżnik, Wla 
dyslaw Koziński.

— Otwórz pan przejazd, tyl­
ko prędko! — krzyknął kierują 
cy autem właśc;ciel samocho­
du, Adam Bajcer.

Dróżnik spojrzał w jedną i 
drugą stronę i zobaczył idący 
parowóz.

— Nie mogę otworzyć przeja 
itdu, bo manewruje parowóz.

— Otwieraj pan, zanim on

tu nadjedzie, to my przejedzie* 
my.

Dróżnik uległ namowom i 
przejazd o/worzył. Po chw li 
auto ruszyło z miejsca. Gdy 
się już znalazło na torze, z ust 
dróżnika wyrwał się okrzyk 
przerażenia. Ze strony War­
szawy pędził z szaloną szybko­
ścią pociąg pośpieszny Warsza 
wa — Katowice Jedna sekun 
da, i auto zostało odrzucone 
potężnem uderzeń em parowo­
zu kilkanaście metrów poza tor 
do rowu. •

Z auta zostały szczątki, pod 
któremi jęczeli zmasakrowani 
pasażerowie. Oniemiały z prze­
rażeń a dróżnik widząc, iż ka­
tastrofa, która się przed chwi­
lą rozegrała w jego oczach, po­
ciągnęła za sobą straszne skut­
ki. pobiegł natychmiast na dwo 
rzec i zaalarmował władze po- 
'icyfne o katastrofie.

Na m ejsce katastrofy przyby 
ła policja, oraz zaalarmowane 
Pcgotow e Kasy Chorych z Za­
kładów Żyrardowskich. Z po­
śród szczątków samochodu wy­
dobyto dwa trupy: — właścfcie 
la samochodu Adama Balcera,

zamieszkałego w Mszczonowie 
oraz właściciela majątku Bado- 
wo Danki Petera Rudolfa.

Ciężke rany odnieśli Bole­
sław Steczkowski, zamieszkały 
we wsi Piekary, Chimanko Ale 
ksander, mieszkaniec wsi Wła­
dysławów, gminy Piekary, Lip­
kę Bronisław, zamieszkały w 
majątku Badowo - Danki, Bu­
kowski Marceli, zamieszkały w 
Kobryniu, Dmowski Ignacy, wla 
ścic:el maątku Popiele, Grosz- 
kowska Regina, zamieszkała w 
Mszczonowie, Książko Włady­
sław właściciel domu w Mszczo 
nowie, Grzegułka Leon, miesz­
kaniec wsi W skitki pod Żyrar 
dowem, Kopacz Andrzej, oraz 
urzędnik Kontroli Skarbowej

Nazwiska trzech osób, jadą- 
cych w autobusie, a którzy cu­
dem nnlkn-lf śmierci i doznał’ 
!ed-mie lekkich poran:eń. n:e 
'ida>o sle ustal’6. tfckż rdaF s5e 
o własnych siłach do domów, 
"rzed nrzybyciem pomocy le­
karskiej.

Dróżnik, Wład”sław Koziń­
ski został natychmiast areszto­
wany.

Wszystko co ułatwia kupno upominku: 
ogromny wybór, 

wiotka różnorodność 
szeroka skala cen

najniższych

Rada Ligi Narodów jednomyślnie orzekła
Wojna między Pofśkąa Litwą jest zniesiona

Min. Zaleski uściska! dłoń Waldemarasa
Marsz. Piłsudski pó'dfecyzji rady wyjechał z Genewy

Chcę poko;u...
GENEWA, 10. 12. (Tel. wł.). 

Na dzisiejszem rannem posie­
dzeniu Rady Lgi Narodów, w 
obecności marsz. Piłsudskiego 
i premjera Waldemarasa oma­
wiana była sprawa zatargu poi 
tko - litewskiego. Acz posie­
dzenie było ściśle tajne, udało 
•ię korespondentowi ABC do­
wiedzieć coś nie coś o jego prze 
biegu.

Posiedzenie miało przebieg 
Wielce sensacyjny. W pewnym 
memencie Chamberlain zapytał 
Wręcz Waldemarasa:

— Czy rząd litewski stoi na 
•tanowisku, że między Polską 
< Litwą istnieje stan wojny?

Oczy czternastu przedstawi­
cieli państw, zas ada ących w 
Radzie, zwróciły się na Walde­
marasa, który zaskoczony tem

taniem, przez chwilę nie wie­
dział co odpow.edzieć.

Wówczas odezwał się marsz. 
Piłsudski:

— Więc czego pan chce, 
koju czy wojny?

Waldemaras przyparty 
rnuru odpowiedział:

— Chcę pokoju... 
Wtedy marsz. Piłsudski 

kończył dyskusję:
— Dla mnie to wystarcza 

Po tem mogę już wyjechać z 
Genewy.

Oświadczenie to stało się 
właściwie załatwieniem kon­
fliktu.

**okó| Nr. 13. — 
kozmowy 

Marsz. ► iłsudswiego
GENEWA, 10. 12. (Tel. wl.). 

Marsz. Piłsudski mieszka w ho. 
^•arasł, aiory zasKoczony tein lelu de Bergues przy Quai du 
lisno sprawę stawia ącem py- I Mont Blanc. Wyrażonego z

po-

Warszawy życzenia, by zarezer I ras, który jeszcze przedpołud- 
ji- n._ i . |nem bardzo ustępliwy, za­

czął wysuwać coraz to nowe 
trudności.

Koło godziny 7 wieczór mia­
ło się odbyć posiedzenie rady 
Ligi, tymczasem pertraktacje 
do tej pory nie wydały żad­
nych rezultatów. Noszono się 
więc z zamiarem odroczenia 
sprawy do poniedziałku.

Wówczas marsz. Piłsudski o- 
świadczył, że w Genewie nie 
pozostanie i wyjedzie o godz. 1 
w nocy. Wobec tego min. 
Pelaerts wznowił rokowania z 
Waldemarasem. Koło godziny 
9-tej rokowan a zostały ukoń­
czone i min. Belaerts przystą­
pił do opracowania sprawozda­
nia, które złoży na nadzwyczaj- 
nem posiedzeniu rady Ligi, na- 
znaczonem na godz. pół do dzie 
siątej w nocy.

Zniesienie stanu 
wojny

GENEWA, 10.12. (Tel. wł.). 
O godz. 9 min. 30 Rada Ligi Na­
rodów rozpoczęła swe obrady. 
Min. Bellaerts przedstawił prze 
bieg rokowań, poczem zgłosił 
wniosek o zniesieniu stanu woj­
ny między Polską a Litwą.

Formula wniosku stwier­
dza, źe Po ska uznaje 
mepodJegłość Litwy w 
jaj obecnych granicach. 
. ząd litewski i polski 
mają podjąć rokowania 
w cetu wznowienia sto­
sunków dyplomatycz­
nych.

Wniosek ten rada Ligi przy­
jęła jednomyślnie. Pierwszy 
przemawiał w kurtuazyjnych 
dla Litwy słowach min. Zaleski, 
który w imieniu rządu polskie­
go wyraził zgodę na przejęcie 
rezoiucji rady Ligi. Odpowiadał 
Waldemaras, dziękując min. 
Zaleskiemu za jego przemówie­
nie i wyrażając również zgodę 
na przyjęcie rezolucji.

Następnie min. Zaleski pod­
szedł do Waldemarasa i podał 
mu rękę.

Posiedzenie rady Ligi zakoń­
czyło się o godz. 11-tej w nocy. 
Gdy wstano od stołu, delegaci 
otoczyli marsz. Piłsudskiego, 
min. Zaleskiego i Waldemarasa, 
winszując im zakończenia kon­
fliktu.

wowano dla marszałka pokó, 
oznaczony nr. 13 dyrekcja nie 
mogła spełnić, gdyż pokoju ta­
kiego w hotelu niema. Przez 
jakiś czas noszono się z zamia­
rem przemalowania jednego z 
numerów na nr. 13, ale zaopo­
nowała przeciwko temu służba 
hotelowa. Żaden z lokat nie 
chciał posługiwać w n-rze 13. 
Marszałek zamieszkał w trzypo 
kojowym apartamencie na dru- 
giem piętrze.

Hotel de Bergues, położony 
tui nad jeziorem lemańskiem, 
naprzeciw wysepki Rousseau a, 
est miejscem, w którem spoty­
ka ą się wszyscy dyplomaci. 
Mieszkają tu również Chamber 
lain i Briand.

W dzień przyjazdu marsz. 
P.łsudskiego, wszyscy członko­
wie rady Ligi złożyli mu swe 
karty wizytowe. Nie zrobił te­
go nikt w stosunku do Walde­
marasa, który podobnie, jak 
marsz. Piłsudski, jest premie­
rem swego kraju, i należały 
mu się z tej racji pewne wzglę­
dy. W Genewie wzięto to za 
n epomyślny prognostyk dla 
szans litewskich...

Marsz. Piłsudski odbył już 
szereg rozmów z wybitnymi mę 
żami stanu Europy, na dziś prze 
widziane są dalsze, szczególną 
zaś uwagę przywiązuje się do 
śniadania u Brianda.

Po rannem posiedzeniu rady, 
marszałek wyjechał z pik. Be­
kiem na przejażdżkę w kierun­
ku Versoix.
Przed pierwszą w noc 

GENEWA. 10. 12. (Tel. wł.). 
W ciągu popołudnia min. Bela- 
erts prowadził pertraktacje z 
Waldemarasem i min. Zaleskim 

'o ustalenie formuły. Waldema-

do

za-

Wykwintna

Bracia Jfowieeey
WARSZAWA • KRÓLEWSKA 27 • MOWY-ŚWIAT 63

10 milj. tr. deficytu

Bilans handlowy za listopad
Bilans handlowy za l stopad 

wykazał przeszło 10 milj. fran­
ków złotych deficytu.

W związku z tem władze za­
stanawiają się nad ustaleniem 
bardzo ostrej reglamentacji 
nrzywczu. Reglamentacji ulec 
ma.ą nietylko, — jak dut-ch 
czas — towary luksusowe, ale

także i cały szereg artykułów 
importowanych nieluksusowych

KRAKÓW, 10. 12. (PAT). — 
Na południowej półkuli nieba' 
ukazała się jasna kometa o gło­
wie drugiej wielkości gwiazdo-j 
wej. Długość warkocza komety; 
wynosi 3 stopnic.
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Sprytny oszust założywszy biuro parcelacy/ne

i kupił majątek na swoje nazwisko
1OO oszukanych rodzin ginie z głodu

Brygada lotna pod kierun­
kiem st. przodownika Romana 
zatrzymała w dniu wczorajszym 
w hoteliku Japońskim przy ul. 
Widok 22 niejakiego Władysla 
wa Wetecco lat 43.

Ów Wetecco swego czasu 
otworzył spółkę parcelacyjną 
na Ceglanej pod nr. 5, dokąd 
przy pomocy rozmaitych agen­
tów zwerbował przeszło sto ro­
dzin, pragnących kupić większy 
majątek na parcelację. Zwerbo­
wanym gospodarzom Wetecco 
oświadczył, że w majątku, któ­
ry dla nich nabędzie, jest ogrom 
na gorzelnia i młyn, które w 
ciągu roku pokryją wszystkie 
wydane na kupno pieniądze.

Wymowa, postawa, podziała 
ły tak na chłopów, to też wrę­
czyli mu 77 tysięcy dolarów na 
kupno majątku. Wetecco w 
asyście kilku wieśniaków poje 
chał na Kujawy, gdzie kupił 
dobra Żychowo obszaru 155 
włók z gorzelnią i młynem. Ma 
jątek został zapisany na nazwi­
sko Wetecco.

Za resztę dolarów Wetecco 
hulał w Warszawie, tytułując 
się baronem, hrabią, przemy­
słowcem, wynalazcą, fabrykan­
tem i t. d. Pieniędzy mu nie 
brakowało, bo na majątek poźy 
czył 270 tysięcy zł. a na gorzel 
nię j młyn 12 tys. dolarów.

Tymczasem parcelanci, któ­
rzy posprzedawali swe siedzi­
by, rozpoczęli poszukiwania za 
Wettecco, Pewnego razu uda­
ło im go się schwytać w ma­
jątku podczas libacji z koleżka 
mi. Oszukani parcelanci wdarli 
się do dworu i chcieli zamordo­
wać oszusta. Udało mu się wó 
wczas udobruchać rozwście-

czonych ludzi: — obiecał wkrót 
ce przystąpić do parcelacji. Po 
tej obiecance ociekł do Warsza 
wy. Tu odnalazła go policja i 
dostawiła go do sędziego śled­
czego. Oszust uroczyście przy 
rzekł sędziemu, że parcelantom 
ziemię odda, lecz musi’ być na 
wolności. Gdy się na to chło­
pi zgodzili, sędzia śledczy wy­
puścił go za kaucją 5 tysięcy

złotych. Wówczas oszust znikł.
Wreszcie wczoraj aresztowa­

no go w hotelu japońskim, gdy 
próbował popełnić nowe oszu­
stwo. Tym razem osadzono 
oszusta Wetecco na Pawiaku. 
To jednak nie polepszyło do tej 
pory doli stu oszukanych rodzin 
które giną z głodu i zimna na 
polach kupionego za ich pienią 
dze majątku przez oszusta.

My się my się kochajmy się

Naprzód pili, potem się bil!
a ucałowawszy się tańczy?! do rana

Przy ul. Winnickiej 3 zebrało się 
małe, ale doborowe towarzystwo'. — 
p. Wincenty Jakubczyk, dorożkarz i 
jego przyjaciel serdeczny 45-letni 
Antoni Sobczak, również dorożkarz, 
oraz ich żony.

Kapelusze sztywne
(meloniki) od 17 zł. 
włochate modne od 
zł. 14 oraz pilśniowe 
CIESZKOWSKI 

Marszałkowska
Nb 81b róg Hożej, Nowy Świat Nb 54. 
CóAPKi karakułowe i fokowe. 3478

Dzielni pollcianci odnaleźli mordercę

Zdun zamordował staruszkę
Przed kilku dniami na ul. 

Tamka w domu nr. 17 w facjat­
ce na poddaszu znaleziono wi­
szącą 65-letnią Józelę Wrześ­
niewską handlarkę owoców. Są­
dzono wówczas, że Wrześniew­
ska sama popełniła samobój­
stwo. Jednak bliższe oględziny 
zwłok wykazały, że powieszo­
na ma sińce palców na szyi, co 
nasunęło przypuszczenie, źc 
Wrześniewska mogła być za­
mordowaną a następnie dla za­
tarcia poszlak powieszona.

a dla zatarcia śladów 
trupa powiesił

Sprawę tę powierzono st. przo 
downikowi Perkowskiemu i wy­
wiadowcy urzędu śledczego 
Feldmanowi.

Ustalili oni, że w krytycznym 
dniu Wrześniewska po napra­
wieniu pieca przez zduna, po- 
częstawala go wódką. Zdun za­
prosił kolegę. Libacja trwała 
dość długo. Jedna z lokatorek, 
idąc z bielizną na strych, usły­
szała na schodach dolatujące z 
mieszkania Wrzesińskiej słowa 
mężczyzny: „Pij, mamusia1*. W

Niefortunny „prima aprilis"...

300 zł. za nierząd 
w hotelu 

musi zapłacić 
właściciel

Właściciel hotelu „Amerykańskie­
go" przy ul. Chmielnej 47, Jan Do­
browolski, skazany został w drodze 
administracyjnej przez II ekspozytu­
rę kom. rządu na 300 zł. grzywny za 
dopuszczenie nierządu w swym h >-

Który kosztować
W dzień „prima aprilisowy" do 

p. Janiny S. nadszedł list.
Pani Janina szybkim ruchem rozer­

wała kopertę, spodziewając się mi­
łych, serdecznych wieści... Tymcza­
sem... tymczasem z okrzykiem zgrozy 
list upuściła z ręki — sama zaś na- 
wpół zemdlona osunęła się w spręży­
nowy fotel. Spazm płaczu stawał się 
coraz głośniejszy...

Od tego czasu pani Janina wciąż 
myśtała o treści haniebnego listu, któ 
r, godził w jej dobrą cześć. Jakaś uie 
znana osoba zarzucała jej złe prowa­
dzenie się i wyliczała romansy...

Pani Jan*na koniecznie chciała wie 
dzieć, kto jest jej potwarcą. 'dt re­
zultacie powzięła podejrzenie na p

wędzie 2 tygodnie aresztu
Sabinę Z—s. W celu dobitnego wyka­
zania, iż podejrzenia jej są słuszne— 
p. Janina poddała ekspertyzie kali­
graficznej list anonimowy z listami 
p. Sabiny.

Wczoraj p. Sabina S. stanęła przed 
Sądem Pokoju 21 okręgu. Do winy nie 
przyznała się.

Sąd skazał ją na 2 tygodnie are­
sztu.

RATUJCIE ZDROWIE
Chory żołądek bywa jedną x przyczya p «jia Mania aajrM nattszych 

cho ób, zanieczyszcza krew i tworzy ...uierji
ZIOŁA ZGÓR HARCU D-ra LAU ER A są idealnym środkiem 
dla uzdrowienia żołądka: usuwalą obstrukcję (zatwardzenie), są dobrym 
środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcje organów trawienia, wzma­

cniają organizm i pobudzają apetyt,
ZIOŁA Z GOT HARCU D-ra Lauera iagodzą cierpienia wątroby, 

kamieni żółciowych i -ierpienia hemoroidalne. 
Lena */s pudełka zł. 150, podwójne zł. 2.50. 
Sprzedaż w apt kach 1 składach aptecznych.

UWAGA Wystrzegać się bezwariościowychn .laaow.uciw. 3100

Czystej nie żałowano, bo wkró‘ce 
gorąca krew zagrała wszystkim w ży­
łach a języki poczęły miotać mocne 
słowa. Wiadomo, że od słów do... 
rękoczynów prowadzi krótka droga. 
Poszły w ruch pięście, paznokcie i in 
ne narzędzia bojowe.

Musiano wezwać Pogotowie, bo p. 
Jakubczyk otrzymał 12 ran ciętych 
na głowie, p. Sobczak sińce na twa­
rzy. Również i damy zostały po- 
szwankowane. P. Pruszkowska miała 
rozbitą głowę a p. Sobczakowa pod­
bite oczy.

Gdy ich opatrzyło Pogotowie a po­
licja spisała protokół, towarzystwo 
ucałowało się serdecznie a następ­
nie rozpoczęły na nowo tańce i liba-

Raczono się do rana.

tym czasie na tychże schodach 
ukazała się jakaś postać, która 
na widok kobiety, cofnęła się 
z powrotem do mieszkania Wrze 
sińskiej.

Gdy kobieta poszła na górę, 
mężczyzna wyskoczył poraź dru 
gi z mieszkania i uciekl po scho 
dach na ulicę.

Dowiedziano się następnie, 
że owym zdunem był 25-letnt 
Władysław Strzelak, Dobra 20, 
który wrócił do domu dopiero 
nad ranem w bardzo dobrym 
humorze z trzema podpitymi 
kamratami.

On to właśnie zamordował 
starą handlarkę, bo sądził, że 
Wrześniewska, jak fama głosi­
ła, ma kilka tysięcy złotych 
przy sobie. Morderca znalazł w 
mieszkaniu zamordowanej tylko 
kilkadziesiąt złotych, które z 
towarzyszami swymi przepił.

Strzelak już trzykrotnie był 
karany za rabunek.

Strzelak został przekazany do 
dyspozycji sędziego śledczego 
drugiego okręgu. Będzie on sta­
wiony przed sąd doraźny za 
morderstwo w celu rabunku.

SKŁADY PAPIERU: 
Marszałkowski 95, tel. 52-74 

(firma K. Majewski) 
Krak.-Pizedmieśde 29 

ZAKL. GRAFICZNO-1NTROUOAT.
Złota 29, teL 174-33 3730

ZIEWULSKI

Tragedja bezdomnych 
dziewcząt

Irzy młode dziewczyny otruły się
— W dniu wczorajszym o godz. 7 wrocka. Również była bez pracy, 

wiecz. w zamiarze samobójczym na­
piła się esencji octowej 17-letnia 
Emil ja Elwart, przybyła z Wyszkowa 
aby w Warszawie znaleźć pracę. Nie­
stety, nie powiodło się biednej dziew 
czynie. Głodna i zbiedzona targnęła 
się na swoje życie. W stanie groźnym 
odwieziono ją do szpitala na Czystem

— Przed domem nr. 45 przy ul 
Pięknej otruła się 20-leśnia Marja Na

Zasadzenie szajki 
szpiegOiiskiej

J. gen- dostał 4 lata wiezienia
Po dwudniowych rozprawach prze­

ciw szajce szpiegowskiej, odbytych 
przy drzwiach zamkniętych — Sąd 
Okręgowy w Warszawie pod przewód 
nictwem sędziego Poaemkiewicza o- 
głoaił wczoraj o godz. 5 wyrok, mo­
cą którego skazani zostali: b. płk. 
Sztabu Generalnego wojsk carskich, 
ostatnio gen. major wojsk Judenicza, 
Daniel Wietrenko na 4 lata więzie­
nia; Stelan Kowalski na 5 lat więzie­
nia i Sara Na/mark na 9 miesięcy wię 
zienia.

— Na ulicy Franciszkańskiej pod 
nr. 18 znaleziono na bruku 12-letnią 
Ryfkę Kotlarz, która symulowała •- 
trucie, aby dostać się do szpitala.

DodatKowy pobór
We wtorek, 13 b. m. w lokalu p~T 

ul. Dobrej 72, odbędzie się dodatko­
wa komisja poborowa dla poboro­
wych, zamieszkałych w komisariatach 
9, 11. 13. 16, 20, 21 i 23, podlegają­
cych P. K. U Nr. 2. Na komisję t< 
winni stawić się wszyscy ci poboro­
wi. którzy dotąd obowiązku tego z I* 
kichkolwiek powodów nie dopełnili-

Z1

Is mil. zł. subsybjum 
dia opery 

przyznać rząd 
. skarbu zawiadomiło

M. W. R. i O. P., że w sprawie 
przyznania subsydjum rządowe 
go operze warszawskiej, skiero 
wanej przez magistrat do p. 
wiceprezesa rady ministrów i 
przekazanej min. skarbu do za­
łatwienia, skłonne jest ono zgo 
dzić się na wstawienie do pre­
liminarza budżetowego M. W. 
R. i O. P. na rok 1928/29 kre­
dytu n* ten cel w wysokości 
500.000 złotych.

DARMO
Premja! otrzymają zwiedzający
Redutowe Warszawskie Nr-ŚwilCt*35 I

TARGI GWIAZDKOWE
Balet Koncerty. Atrakcje.

Kary za hrudy w domach
Komisarjat rządu ukarał w drudte 

administracyjnej następujących w la 
ścicieli domów lub ioh administrato­
rów za antysanitarny stan posesji: 
Franciszka Fryszyńskiogo (Puławska 
62), Marjana Szustra (Puławrka 51) 
i Chaima Bercnsona (Szwedzka 23', 
każdego grzywną do wysokości 20 zł.; 
po 10 zł. zaś zapłacą: A. Stzbrowski 
(Belgijska lt), P. Befsztejn (Dolna 
39). Michał lzelberg (Puławska 36)

JUŻ WKRÓTCE 
uksże się monumentalne polskie 
arcydzieło filmowe, na dźwięk 
nazwy którego drgnie serce każ­

dego Czytelnika

MOGIŁA 
NIEZNANEGO 
ŻOŁNIERZA

3751

j pg. znakomitej powieści

ftndrz-Jn STRUOS
Realizacja Ryszarda Ordyńsk e?°



Tajemnica samobójstwa por. Otto

Wytworna „baronowa" pod kluczem
Aresztowanie wyrafinowanej azantatystk', głośnej na bruku

Warszawskim z elegancji 1 mody f
Zakopane zostało niedawno 

do głębi poruszone taj^mni- 
czem samobó.stwem por. Otto. 
Młody oficer, w towarzystwie 
wytwornej i przystojnej damy 
wybrał się na wycieczkę do 
Morskiego Oka. W drodze 
próbował wprzód zastrzelę 
swą towarzyszkę, nie trafił, po­
czem sam odebrał sobie życie... 
Tyle szczegółów przedostało 
się do publicznej wiadomości.

Tajemn.czą towarzyszkę ka­
pitana przesłuchano wówczas 
— i w kilka dni potem ulotniła 
się ona bez śladu.

Dochodzenia, prowadzone 
przez żandarmerię wojskową, 

wykazały konieczność ponow­
nego ,ej zbadania. Wczoraj od 
naleziono ią w Warszawie, ^rze 
słuchan e dało rezultaty wręcz 
sensacyjne.

Okazało się przedewszyst­
kiem, że wytworna pani, bywa 
jąca w najprzedniejszych loka­
lach warszawskich, otoczona 
zawsze rojem wielbicieli, ;rze- 
ważnie oficerów — jest wyra- 
f nowaną oszustką i szaatażyst- 
kł.

Ostatnio podawała się ona 
za baronową Anielę Motyczyń- 
ską. Śledztwo ujawniło |ed- 
tak, że rodowe nazwisko i 
imię eleganckiej damy biznr 
znacznie mniej wytwornie, bo 
poprostu —- Katarzyna Moty­
ka, W dodatku „baronowa" 
przyszła na św:at jako... córka 
praczki na Podgórzu w Krako­
wie,

Po raz pierwszy wypłynęła 
ona na widown ę już jako Mo­
tyczyńska, we Lwowie w roku 
1924. Uwikłała wówczas wy­
bitnego przemysłowca p. Ance- 
Wcza, przez szantaże poróżni­
ła go z żoną, i na dobitkę sprze­
dała mu kradzioną benzynę, za 
co p. Ancewicz przesieaz ał 
niewinnie 6 miesięcy w więzie­
niu. Wkrótce, potem zaczęła 
szantażować pułk, Witożeńca, 
podając go za o:ca swego dzie­
cka. Pułkownik zrobił donie­
sienie do władz, zaskarżył szan 
tażystkę o oszczerstwo — i Mo 
tyka ve1 Motyczyńska za obie 
swe lwowskie sprawki powę­
drowała na 10 miesięcy do Bry 
gidek (więz;enie lwowskie).

Po wyjściu z więzienia przy­
jechała do Warszawy. Począt­
kowo, poda.ąc się za żonę ad­
wokata lwowskiego, zamieszka 
U przy pewnej rodzinie przy 
Ul. Nowowiejskiej 16, a gdy ją 
tu zdemaskowano, przeprowa­
dziła się do pensjonatu r>a ul. 
Szpitalnej 5. Tu zrobiwszy 
•iarczyste oko do rządcy domu 
dostała od niego zaświadcze- 

Uie, na mocy którego policja wy 
dała jej wykaz osobisty, jako 
obywatelce ziemskiej Anieli 
Mctyczyńskiej. Ale i tu skoń 
r?yło się szybko skandalem. 
Niebawem Motyczyńska jako 
tudentka mieszka w gmachu

sejmu u dozorcy, potem zaś 
znów jako obywatelka ziemska 
na ul. Brackie) 11.

W roku 1926, w czasie wy­
padków majowych, urzęduje 
jako sanitarjuszka, przybiera 
tytuł podporucznika wojsk sa­
nitarnych i przypina sobie 
krzyż walecznych. Wreszcie 
jako baronowa Motyczyńska 
żcna poległego pułkownika, 
wkręca się do klubu turystycz­
nego, gdzie zostaje nawet człon 
kiem... kom s.i rewizyjnej.

W szantażowych operacjach 
nie małą usługę oddawał ,,ba­
ronowej" jej syn, którego nazwi 
ska o;ca nie sposób ustalić. W 
roku 1924, baw.ąc kilka dni w 
Poznaniu, Motyczyńska zostawi 
la go u p. Gorzkowskiej i ucie- 
kła. Potem jednak syna ode­
brała i kilku panów szantażo­
wała, pomawając ich o ojco­
stwo.

Przed kilku tygodniami bawi 
ła w Zakopanem. Tu usidliła 
por. Otto, i grożąc mu skanda-

lem i opowiadając, że ją Uwiódł 
usiłowała go zmuś ć do maiżeń 
stwa. Por. Otto, który był 
człowiekiem żonatym, popełnił 
samobójstwo...

Szantażystkę przekazała 
wczoraj żandarmerja urzędowi 
śledczemu. Dalsze dochodze­
nie w toku.

Aresztowanie „baronowej" 
wywołało w Warszaw.e duże 
wrażenie, była ona bowiem 
szeroko znana z swej elegancj, 
urody i wystawnego trybu ży­
cia.

Dochodzenia policyne ujaw­
niły nadto, że „baronowa' ma 
na sumień u szereg kradzieży 

w sklepach. Była ona poprostu 
szopenfełdziarką.

Wszystkie te szczegóły, tro­
skliwie zebrane i zakomuniko­
wane Katarzynie Motyka, wy­
warły na nią takie wrażenie, 
że w aresz.c e p ęciokrotnie 
zemdlała. Przybyły lekarz Po­
gotowia czucił ją w ciągu go-

Za 6 miljonów dolarów

40 tysięcy hektarów 
polskich lasów 

przeszło w niemieckie ręce
Nie tak dawno zamieściliśmy 

na łamach ABC dłuższą notat­
kę. wykazującą jakie ogromne 
rozmiary przybiera a szczenię 
lasów polskich.

Ostatnio znowu zaszedł fakt, 
który odbi.e się bardzo ujemnie 
na polskim przemyśle drzew­
nym. Otóż niemiecka firma we 
Wrocław u „Oberschlesiche 
Holzindustrie" zakupiła od ad­
ministracji lasów małopolskich 
von Liebiega 40 tysięcy hekta­
rów lasów polskich razem z 
gruntem i tartakami. Lasy 
Liebiega leżą na Podkarpaciu w 
okolicach Skolego, Sykowódz- 
ba Wyżnego i t. d. W zaku­
pionym objekcłe znajduje się

^llawei obok

najdroższych podarunków
Kasctfd Gwiazdkowe Elida 
wyróżniają się przez swoją 

elegancję i praktyczność. 
Kię* tak nie ucieszy ob 

darowanej osoby jak wy 
tworna Kasetka niezrów* 
Danych wyrobów Elida.

Akto Unii Lubelskiej
w Kownie

. dokumenty o wielkiej warto 
5- historycznej, odnoszące się 
lE^uji Litwy z Polską z roku 
.7^9 zostały przez rząd Sowie- 

w odesłane do Kowna. Wla- 
litewskie przekazały te cen 

ve akta muzeum miejskiemu w 
n°wuie. . -

olbrzymi tartak, eksploatowany 
dotychczas przez jedną z firm 
krakowskich.

Tranzakc.a ta sięga zgórą 6 
miljonów dolarów.

Równocześnie firma niemiec­
ka Vorvinhel nabyła od ks. Ra­
dziwiłła na Dawigródku 30 ty­
sięcy metrów sześciennych drze 
wa sosnowego, wpłacając tytu­
łem zadatku 50 tys.ęcy dola­
rów.

W ten sposób największe na­
sze drzewostany przechodzą w 
ręce obce i przerobione zostaną 
w tartakach zagranicznych.

Natomiast większość na­
szych tartaków w Polsce w dal 
szym ciągu nieczynna.

KASETKI GWIAZDKOWE

Olbrzymie zbrojenia 
sowieckie

3 tysiące samolotów 
Olbrzym e ilość!

WIEDEŃ, 10.12. P. A. T. — 
„Neue Freie Presse’’ ogłasza o- 
świadczeme sekretarza partji ko 
munistycznej Stalina, w którem 
powiedziane jest, że Rosja so­
wiecka posiada obecnie 1521 sa 
molotów bojowych. Liczba ta 
zwiększy się w ciągu 8-miu mie­
sięcy do 3 000. Stacji lotniczych 
posiada Rosja 72. Oprócz tego 
rozporządza Rosja znaczną re­
zerwą samolotów pasażerskich i 
frachtowych, których liczba w 
ciągu 6-ciu miesięcy wzrośnie

W listopadzie

Drożyzna wzrosła o 1,7 proc,
żywność podrożała o 2,7 proc.

Odbyło się posiedzenie komi­
sji do badania zmian kosztow 
utrzymania przy głównym urzę 
dzie statystycznym i po długo­
trwałych debatach ustalono, żc 
w listopadzie w porównaniu z 
październikiem koszty utrzyma­
nia wzrosły o 1.7 procent.

Na zwyżkę kosztów utrzyma-

gazów trujących
do 7.000. Flota ta wystarczy w 
zupełności do obrony Rosji. Ro 
sja posiada najlepsze fabryki \ 
do wytwarzania chemicznych I nja wpłynęły zwyżki w grupie 
środków bojowy' b / 1 • • •żywnościowej o 2,6 procent, opą

Wielka wystawa drukarska
w Krakowie

Liga gospodarcza w Warsza- | Reprezentanci ligi gospodar-

łowej o 1 procent i potrzeb kul* 
turalnych o 2,7 procent.

W pozostałych grupach więk- 
szych zmian nie dało się zauwa' 
żyć.

Aby pcblć rekord
BYDGOSZCZ, 10.12. (A. W.) 

Kapelmistrz orkiestry koncertu­
jącej w jednym z tutejszych 
pierwszorzędnych lokali Więc­
kowski postanowił wraz ze swo­
im zespołem pobić rekord świa­
towy i grać bez przerwy 32 go­
dzin. Wczoraj o godz. 4-ej pop. 
rozpoczął swój długi koncert. 
Regulamin zawodów przewiduje 
krótkie 45 sekundowe przerwy

wie organizuje w Krakowie 
wielką wystawę, obejmującą 
wszelkie gałęzie przemysłu pa- 
p erniczego i graficznego.

Wybór padł na Kraków, 
gdyż jest on zdawien dawna 
ośrodkiem przemysłu drukar­
skiego i artystyczno - graficz­
nego i ma najstarsze tradycje 
przemysłu drukarskiego, nie­
ma] od czasów wynalezienia 
druku, najstarsze w Polsce ofi 
cyny drukarskie, wreszcie o- 
becnie najlepiej urządzone za­
kłady drukarsko - graficzne.

czej w Warszawie prof. Ru­
dziński i inż. Orski odbyli już 
konferencje z vrładzami i prze­
mysłowcami krakowskiemi.

Prezyd um magistratu miasta 
Krakowa przyjmując propozy­
cję delegatów warszawskich 
poinformowało ich, że z urzą­
dzeniem wystawy papierniczo- 
graficznej połączy ona oddaw- 
na już istniejący pro.ekt wy­
budowania stałego, wielkiego 
paw łonu wystawowego, w któ 
rym mieścić się będą odtąd 
wszelkie wystawy.

Właściciele domów 
domagają sit

toiwzW Romcrneso
Zarząd Związku Zrzeszeń wła 

sności nieruchomej miejskiej w 
Polsce złożył p. yiceministrowij 
skarbu obszerny memorjał, do­
magając się spowodowania z[ 
dniem 1 stycznia 1928 roku dal­
szego biegu kwartalnych pod* 
wyżek komornego od lokali je­
dnopokojowych, złożonych z pot 
koju i kuchni, dotychczas zwoi-f 
nionych z podwyżki.

Następnie memorjał domagaj 
się podniesienia podwyżek kwar 
talnych komornego od ’okall 
jednopokojowych do wysokości 
12 procent, a to wobec koniecz-l 
ności pokrywania przez właści-j 
cieli nieruchomości z własnycra 
kosztów świadczeń na utrzyma­
nie domu w stanie używ?lnoś'J 
— po przekroczeniu 50 proc, kęs 
mornego podstawowego.



Wielki skandal przy kartach
zamienił st? w proces sądowy

W charakterze świadka stawał następca tronu angielskiego
W Londynie umarł w tych 

dniach w 84 roku życia Artur 
Wilson; osoba jego przypomnia­
ła światu jeden z największych 
skandali, jakie kiedykolwiek 
miały miejsce w wysokich sfe­
rach towarzyskich Anglji. len 
skandal nabrał wielkiego znaczę 
nia z tego głównie względu, że 
w procesie o oszukańczą grę w 
karty występował w charakte­
rze świadka również następca 
tronu, późniejszy król Edward 
VII.

We wrześniu 1890 r. ówczes­
ny ks. Walji bawił jako gość w 
wiejskiej siedzibie Artura Wil­
sona. Wieczorem urządzono par 
tję baccarat. Przy tej sposob­
ności jednego z obecnych, Wil­
liama Gordon Cumminga, z 
gwardji szkockiej, przyjaciela 
ks. Walji i zaproszonego na je­
go specjalne żądanie, przyłapa­
no na oszukiwaniu.

Gordon-Cumming musiał pod­
pisać papier, w którym przyzna 
wal się do tego, że oszukiwat :v 
grze*oraz dał słowo honoru, że 
nigdy więcej do rąk kart nie 
weźmie. Wszyscy obecni zobo­
wiązali się jaknaj uroczyściej do 
zachowania o całym zajściu cał­
kowitego milczenia.

Mimo to bardzo szybko pisać 
o tym zaczęły wszystkie pisma 
Gordon-Cumming utrzymywał 
wobec tego, że w kartach nie o- 
szukiwał, a podpisał ów doku­
ment tylko dlatego, by wyłączyć 
z całej tej sprawy osobę ks. 
Walji. Że jednak prasa nie mil 
kła, zmuszony był do wystąpie­
nia na drogę sądową.

Punktem wyjścia była jego 
skarga o oszczerstwo, wytoczo­
na małżonkom Wilsonom oraz 
trzem innym osobom, które u 
Wilsona wtedy gościły. Ks. 
Walji wezwany został jako świo 
dek. Nic też dziwnego, że ca­
ła Anglją oczekiwała wyników 
procesu z nadzwyczajnym za­
ciekawieniem.

Nawet królowa Wiktorja in­
teresowała się nim tak dalece, 
że kazała sobie codziennie przy 
syłać telegraficzne obszerne 
sprawozdanie. Jako obrońca 
oskarżonych o oszczerstwo wy­
stępował Asąuith, późniejszy 
wielki mąż stanu. Przypadła 
mu w udziale przykra rola, mu­
siał bowiem wskazać, że tal ja 
kart, stanowiąca w procesie ma­

która wpływa dodatnio na rozwój tkanki 
kostne), zawierając wszystkie sole odżywcze, 

niezbędne dla wzrostu i rozwoju dziecka.
FOSFALINA d-ra Monlkowsklego, ułatwia niemowlętom 

ząbkowanie.
FOSFALINA d-ra Monikowsklego, to nailepsza odżywka 

dla dziec , matek i rekonwalescentów, przewyższająca jaKOicią wszystkie 
inne środki odżywcze.

Do nabycia wszędzie.
Cena pudelka w blaszanym oryginaiaym opakowaniu zł. 2.—; 

całego zl. 3.Ó0.
Skład główny: Zak.. Przem. Chem. Farmac. .PROTON" Warszawa, 

o-go Stanisława 9/11. 3480

Tak wyglądała dzieci, 
odżywiane 

FOSFALINĄ d-ra Monikowsklagol 
matka, dbająca o zdrowie swych dzie­
ci, odżywia je tylko b. smaczną 

d-ra Ponikowskiego,

terjał dowodowy, stanowiła wla 
sność ks. Walji.

Dowodem tego były herby 
książęce, wydrukowane na t. zw. 
koszulkach, czyli na zewnętrz­
nej stronie kart. Wskutek tego 
społeczeństwo angielskie dowie­
działo się, że następca tronu 
wyjeżdżał w podróż z kartami 
do gry.

W zeznaniach swych ks. 
Walji podał, iż Gordona-Cumin 
ga zna od lat 20 i że często 
przyjmował go u siebie jako 
gościa. Zeznał też, iż podczas 
gry nie zauważył żadnej niepra 
w’dlości. Na pytanie sędziego: 
,.A więc wasza królewska wyso 
kość nic nie widział z praktyk 
gry tego wieczoru?" Następca 
tronu odrzekł: „Jeżeli się jest 
bardzo zainteresowanym grą i 
gdy w dodatku gra się w domu 
dobrych przyjaciół, wtedy nie 
zwraca się uwagi, na grę posz­
czególnych osób, bo nie ma się 
do nikogo nieufności".

Proces trwał osiem dni. Sąd 
po 13 minutowej naradzie unie­
winnił oskarżonych. Gordon u-

KAPELUSZE ZIMOWE 
pilśniowe, meloniki (sztywne) i wło­

chate krajowe 1 zagraniczne 

M. CIESZKOWSKI 
12 NOWY ŚWIAT 12 

Tel. 176-98

Na szerokim świecie
Pożądani mężczyźni
W dancingach angielskich coraz bar 

dziej brak mężczyzn tańczących; skła­
dają się na to dwie przyczyny: naj­
pierw mężczyzn jest mniej aniżeli ko­
biet; powtóre zaś wolą oni spędzać 
czas przy sportach, wobec czego na 
tańce nie mają ochoty.

Aby temu zaradzić, właściciele dan­
cingów wpadli na ciekawy pomysł; po 
stanowili mianowicie znacznie obni­
żyć opłaty za wejście, lecz tylko dia 
mężczyzn.

Plan ten po raz pierwszy nft być 
wypróbowany na urządzanym przez 
studentki balu w Londynie; bilety na 
ten bal będą dla panów trzykrotnie

marł śmiercią cywilną, choć do­
tąd żyje; mieszka w zupełnem 
odosobnieniu w swym majątku. 
Jest to dziś starzec 80-cio letni.

Pożółkła kartka go uniewinniła

Skazano i powieszono 
niewinnego ojca

posądzonego o zamordowanie córki
Teraz dopiero wyszła na jaw 

straszna pomyłka sądów w Su- 
boticy (Jugosławja).

W styczniu 1913 roku w Su- 
bojcy niejaki Stefan Tomha,

niemal tańsze, niż dla pań. Organira- 
terki liczą, że tak wydatna zniżka bar 
dzo cię przyczyni do powiększenia 
liczby tańczących mężczyzn.
NA pensji

Przełożona do jednego z nauczycie­
li!

— Chciałabym na zakończenie roku 
szkolnego urządzić żywe obrazy z u- 
działem uczenie. Najlepiej byłoby 
wziąć tematy z historji. Czy nie ma 
pan czegoś odpowiedniego?

— A możeby dać np. ocalenie Ka 
pitolu?

Związek smakoszów
W Paryżu został założony świeżo 

związek szmakoszów; liczy on, jak do­
tąd, dopiero dwunastu członków. Są 
tam jeszcze dwa wolne miejsca, zgło­
siło się jednak na nie 150 kandyda 
tów. Co miesiąc związek organizuje 
obiad, a podczas niego członkowie 
rozmawiają o doskonałości i dobroci 
potraw. Kobiet związek ten nie przyj 
muje.

TEATR NOWOŚCI 
DZIŚ 4.30 p. p. spec. 

przedsL popoł. wielkiej rewfl

JA I GDZIE?...
w premierowej obsadzie. 

Bilety ulgowe ważne. 
Codziennie 7.45 w. operetka 

„KRÓLOWA- z LUCY MESSAL 
O 10 w. wielka rewja „JAK i GDZIE? 

3663

Olbrzymia djecezją w Australji
Do Londynu przybył teraz biskup 

z Carpentaria, która jest największą 
djecezją w świecie, obejmuje bowiem 
przestrzeń kilkakrotnie większą od 
obszaru całej Polski. Djecezją ta 
położona jest w Australji i ma za­
ledwie kilkanaście tysięcy wiernych 
w tym niemal wszystko ludzie biali, 
gdyż liczba chrześcijan - krajowców

w diecezji wynosi kilka tysięcy.
Dla pełnienia pasterskich obowiąz­

ków biskupowi sił niemal braknie 
wobec konieczności przebywania ol­
brzymich przestrzeni. Samochód bi­
skupi po piaskach chodzić nie może, 
trzeba więc niental wyłącznie korzy­
stać z wielbłądów.

herbata

F. P.
SPRZEDAŻ WSZĘDZIE

374*

Z królestwa włóczęgów

Tajne znaki żebrackie 
które pouczają, gdzie należy żebrać 

a gdzie nie
Żebracy i włóczędzy poczu­

wają się wszyscy do łączności. 
Wspierają się radą i pomocą 

oskarżony został o zamordowa­
nie swej córki Ewy. Stając po 
kolei przed wszystkiemi instan 
cjami sądowemi, Tomha, któ­
ry na każdym kroku głosem 
doraźnym wołał o swej niewin­
ności, skazany został przez sąd 
przysięgłych na śm erć.

Ten straszny wyrok zawdzię­
czał on głównie okoliczności, 
że wszyscy świadkowie w pro­
cesie jednogłośnie potwierdzi­
li posądzenia policji, która utrzy 
mywała, że Tomha jest bruta­
lem, który córkę swą zagnębiał 
w codziennym pożyciu.

Ponieważ wyrok ten został 
przez sąd najwyższy zatwier­
dzony, 21 marca 1913 roku 
Tomha został powieszony.

W tych dniach dopiero pod­
czas rozb órki domu, gdzie mie­
szkali Tomha jego córka i jej 
mąż, znaleziono wewnątrz jed­
nej ze ścian, jakby w skrytce, 
starą kartkę papieru, pożółkłą 
już ze starości.

Na tej kartce było kilka słów, 
skreślonych ręka córki Tomki; 
charakter jej pisma rozpoznano 
bez żadnych wątpliwości. Na 
tej kartce młoda kobieta żegna­
ła ojca i męża, zapowiadając, 
że postanowiła nieodwołalnie 
popełnić samobójstwo w nocy 
z dnia 31 grudnia na 1 stycznia. 
Kartka nosiła datę 31 grudnia 
1912 roku.

Ponieważ z treści tej kartki 
wynika bezspornie, że Tomha 
jest zupełnie niewinny, rodzina 
postanowiła wystąpić do sądu z 
prośbą o rewizję procesu i do­
magać się oczyszczenia pamię­
ci krewnego z ciążących na nim 
zarzutów. 

jak mogą. Walnie im to ułat­
wiają tajne znaki.

To też żebrak, wchodzący 
do wielkiego domu czynszowe­
go, nie dzwoni do wszystkich 
drzwi, zanim do kogoś zadz'*'° 
ni, dokładnie ogląda czy n* 
dzwonku lub na drzwiach nie 
ma znaków tajemniczych, naj­
częściej paznokciem.

Znaki te są różne. Gdzie np. 
żebrak zauważy krzyż, nie 
dzwoni tam wcale, krzyż bo­
wiem oznacza, te mieszkaĄpyl 
są skąpi i niegrzeczni. Przed 
następnemi drzwiami żebrak 
długo się zastanawia, dzwonić, 
czy też nie dzwonić: bo na nich 
dostrzegł znak inny, mianowi­
cie kółko przekreślone krzy-! 
żem; znak ten mówi, że i ttf 
niewiele można się spodziewać, 
w najlepszym razie trochę zupy 
czy kawałek chleba.

Zato z radością dzwoni że­
brak do drzwi, przy których 
spostrzegł ledwo widoczne kół­
ko; takie kółko zauważy na­
wet ‘‘ślepy" żebrak, oznacza 

ono bowiem: tu mieszkają po­
rządni ludzie, co dają pienią­
dze.

Na bramie, innego domu spo­
strzega żebrak wielki łuk; 
oznacza to. że stróż tego domu 
jest człowiekiem niemiłym i pę­
dzi żebraków bezlitośnie. To 
też każdy żebrak dom taki 
omija; czyni to tym chętniej, że 
już na następnym znajduje znak 
debrze znany, odkrytą dłoń, a 
obok n!ef kilka cyfr.

Taka dłoń zaprasza żebraka 
do wejścia, cyfry zaś wskazują, 
na jakie mieszkania szczególną 
zwrócić trzeba uwagę, bo tam 
najhojniej obdarza:ą żebraka. 
Biedni mieszkańcy skarżą się, 
że się chmura z żebrakami o- 
berwała, bo chodzą wszyscy, 
jakby się umówili, oni zaś po­
rozumieli się jedynie przy po­
mocy znaków.

Nieraz, zwłaszcza w małych 
miastach, i to w “krajach, gdzie 
żebrać nie wolno, na parkanach 
dostrzec można koło, przeszyte 
dwiema strzałami; znaku tego 
żebrak bardzo snę boi, ozna­
cza on bowiem: zmykać, gdyż 
bl sko posterunek policji. Gdzie 
indziej znowu narysowany jest 
pies: to ostrzeżenie dla włóczę 
gów, którzy przecież boją sią 
‘.ylko policji i psów.

Cc za radość bije ? twa«-zY 
żebraka, gdy zamiast poprzed- 
n ch znaków dostrzeże dwa od 
w ócone das:ki (▼, rjj Zna­
czą one, że w tym domu są 
tylko dwie kobiety, dość naiw­
ne, którym można opowiadać 
niestworzone bajki, a uwierzą 
we wszystko i suto zaopatrzą- 
Niemiłe zato wrażenie robi 
krzyż w towarzystwie znaczka, 
wyglądającego niby łopata! 
ostrzega on bowiem włóczęgą 
że w tym domu nic nie dają 
darmo lecz każą coś zrób ć ’ 
wtedy dopiero nakarmią go, czy 
dadzą grosz. Włóczęga brzy 
dzący się pracą, domu takieg0 
unika jak zarazy.
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odbieranie najeźdźcom ziemi polskie'!
Przeszło 230 majątków — setki tysięcy morgów odzyska państwo 

polskie dzięki archiwom państwowym i zasiudze dyrektora

Nieznane, pochłoniętemu bie 
tąceim sprawami, ogółowi ar­
chiwa państwowe zapierają mil 
jony akt „białych kruków", bę­
dących unikatami . dokumenta­
lni w sprawach niejednokrotnie 
najwyższe) wagi. Archiwa pań- 
•twowe w Warszawie (Główne, 
Państwowe przy ul. Jezuickiej, 
Skarbowe, Wo.skowe), w Po­
znaniu, Lwowie, Krakowie^ Lu­
blinie, w Wilnie i inne nie są 
labiryntami medostępemi, kry- 
jącemi martwe skarby.

Archiwa źyją — wre w nich 
pracal Cicha, mozolna, a pełna 
ofiarnego poświęcenia, jako 
Więź łącząca aktualne sprawy 
dzisiejsze z tyciem dawnej Pol­
ski i z tradycją, która była jed- 
nem z naszych praw do niepo­
dległości.

Od 1921 r., t. j. po zawarciu 
traktatu ryskiego Archiwum 
Główne Państwowe w Warsza­
wie, na czele którego stoi prof. 
Józef Siemieński, zajęte jest ba­
daniem akt, poszukiwaniami, l. 
zw. kwerendami na pośredni i 
bezpośredni użytek Delegacji 
Rewindykacyjnej. Największe 
rozmiary i wielomilionowe zna­
czenie ma dochodzenie w spra­
wie dóbr poaustrjackich przez 
Polskę dziedziczonych, a które, 
jeśli były dokupione przez 
Austrję, to za nie płacimy zło­
tem; jeśli zaś Auslrja posiadła 
je zagarniając od rządu polskie­
go, jako najeźdźczy rozbiorca, j

J. Siemińskiego
to obecnie Polska przyjmuje je 
darmo.

Zbadano dotąd w tej sprawie 
akta 285 majątków z wynikiem 
stanowczym dla 275. Oprócz 
spełnienia żądania Głównego 
Urzędu Likwidacyjnego i wy­
kazania, że 140 majątków było 
ongi polskiemi dobrami koron- 
nemi, dyrektor Józef Siemień­
ski na podstawach prawnych 
dowiódł, że większość dóbr, 
chociaż była nabytą przez ś. p. 
Austrję, ale nie została doku­
piona, lecz otrzymaną wzamian 
za dawne dobra Państwa Pol­
skiego; dlatego też dyr. Siemień 
ski przedstawił wywód prawny, 
wskazujący, że należy żądać 
zwolnienia Polski od odszkodo­
wania za te dobra zamienne, to 
jest 121 dóbr obszaru 171.700 
hektarów.

Archiwum poznańskie zrobiło 
takież dochodzenie, co do dóbr 
po-pruskich i ukończyło w tej 
dziedzinie prace, tyczące się po 
wiatu ostrzeszowskiego.

Oprócz tego archiwa państwo 
we złożyły odpow.ednim urzę­
dem akta z dokumentów z 16-go 
do 20-go wieku dla rewindyka­
cji dawnych armat, znajdujących 
się w Rosji, w sprawie skarbca 
Koronnego (dla Wydziału Mu­
zealnego Delegacji w Moskwie), 
w sprawie Statutu Łaskiego, 
ksiąg prawa magdeburskiego, 
pieczęci Majestatycznej Jana 
!Il-go, Archiwum Komisji Pra­

wodawczej b. Król. Kongr., bi­
blioteki Rady Stanu, a także 
w sprawie historji Placu Sa­
skiego (dla Ministerstwa Spraw 
Wojsk.) oraz dla poselstwa ru­
muńskiego w kwestji wyszuka­
nia dokumentu z 1403 roku, któ 
rego wystawcą miał być „Joa- 
nnes Albi palatinus Bessara- 
biae**.

W Archiwum Skarbowem w 
Warszawie, są akta b. księstwa 
łowickiego, włościańskie, izb 
skarbowych i b. rosyjsk-ego 
banku włościańskiego. Dlatego 
też archiwum skarbowe z pra­
cowni przekształciło się w u- 
rząd podobny do hipoteki, tem- 
bardziej, że Ministerstwo Rol­
nictwa na podstawie układu z 
Wydziałem Archiwów Min. W. 
R i O. P. swoje decyzje w spra 
wach przejętych po b. rządach 
zaborczych wprost wnosi do 
akt wydziału ziemsk-ego t. j. 
•ak zwanych tabeli likwidacyj­
nych i nadawczych.

Archiwum Skarbowe obsłu­
guje wszystk!e urzędy okręgo­
we i powiatowe ziemskie, izby 
skarbowe, urzędy dóbr pań­
stwowych i t. d.

Zasługi archiwów państwo­
wych są ogromne, czyny ich 
pracowników — Syzyfowe. W 
skarbnicy źródeł wiadomości o 
Jawnej Polsce łączy się prze­
szłość z teraźniejszością.

g.

Według obliczeń Górnoślą­
skiego Związku Przemysłow­
ców Hutniczych za miesiąc listo 
pad b. r. eksport węgla zagra­
nicę w dalszym ciągu uległ 
zmniejszeniu o 75 tysięcy tonn, 
wynosząc w końcu ubiegłego 
miesiąca zaledwie 805 tysięcy 
tonn.

Jest to tem groźniejsze, źe 
po raz pierwszy od szeregu mie 
sięcy rozpoczął się w listopadzie 
normalny wywóz węgla polskie­
go do Czechosłowacji.

Najbardziej zmniejszył się 
wywóz węgla do Włoch, gdzie 
odbiorcami węgla polskiego są 
obecnie tylko towarzystwa pry­
watne.

Natomiast państwowe koleje 
włoskie przestały być odbiorca 
mi węgla polskiego, albowiem 
reparacyjny węgiel westfalski 
kosztuje znacznie taniej.

Również uległ redukcji wy­
wóz węgla polskiego do Jugo­
sławii i Rumunji.

Dotkliwie daje się odczuć kon 
kurencja przemysłu angielskie­
go, który broniąc się przed u- 
tratą rynków zbytu w dalszym 
ciągu obniża cenę węgla. Od 
wrześniu do listopada obniżona 
została cena węgla angielskiego 
na niektórych rynkach zagra­
nicznych z 13,3 szylingów na 
12,1.

Niepokojący ob;aw

Coraz mniej węgla 
wywozimy zagranicę

dla przedsiębiorstw przemysło­
wych w kraju.

Polski przemysł węglowy 
przywiązuje jednak wielką na­
dzieję do spożycia wewnętrzne­
go, wprawdzie bowiem w roku 
bieżącym podniosło się u nas 
zużycie węgla na głowę do 0,90. 
tonny (na kresach wschodnich 
tylko 0,15 tonny), to jednak w 
Stanach Zjednoczonych norma 
ta wynosi 4,38, w Anglji — 4,22 
w Belgji — 4,24, w Niemczech 
— 2,66, we Francji — 1,90, w 
Czechosłowacji 1,69 tonny. Tyl­
ko w Rosji sowieckiej zużycie 
na głowę ludności wynosi 0,11 
tonny rocznie. Jest więc u nas 
radzieja podwyższenia spoży­
cia wewnętrznego.

Ponadto górnośląski prze­
mysł węglowy liczy na Niemcy. 
z kjóremi zawarte zostało pro­
wizor jum handlowe, ujmujące 
dostawy węgla w ramy określo­
nego kontyngentu.

i *■■ ■ ,|i;|wy

Uporczywe zaparcie stolca, 
katary grubej,, kiszki, zasiój w 
kiszkach, wzdęcie, bóle w bo­
kach, przechodzą przy urwa­
niu rano i wieczór po szklanecz 
ce naturalnej wody gorzkiej 
,,Franciszka-Józefa‘‘. Powagi le­
karskie potwierdzają, że woda 
Franciszka-Józefa nawet przy 
skłonności do podrażnienia ki­
szek działa bezboleśnie. Żądać

Na polskim rynki wewnętrz­
nym spożycie poimększyło się 
zaledwie o 6 tysięcy tonn, wy­
nosząc w listopadzie 1.430 tonn, 
przyczem uległ pewnej reduk­
cji zbyt węgla przeznaczonego w aptekach i drogerjach.

MORSKL 43)

©M tortur i śmierci 
Marsz w kierunku Solówek. — Pociąg 
do Petersburga. — Panowie sytuacji. 

Szumby, — Znowu na Zachód.
Znaleźliśmy się znów w położeniu z dnia osiem­

nastego maja, to jest odcięci torem kolei Murmań­
skiej od zbawczych błot. M.eliśmy znów pogonie do­
koła siebie. Dlatego też, nie mówiąc nikomu o tylko 
co rozegranym dramacie postawiłem wszystkich na 
nogi i poprowadziłem na południe, równolegle do to­
ru kolejowego.

Przedzierając się gąszczami leśnemi, grzęznąć 
w błocie, dobrnęliśmy do jakiejś rzeki, którą stosun­
kowo łatwo przeszliśmy po zwalonych przez burze 
olbrzymich drzewach, leżących wpoprzek rzeki. 
Szliśmy teraz w kierunku obozu z planem dojścia do 
punktu, leżącego w prostej linji wiodącej do skali­
stej wysepki. Po dojściu mniej więcej do tego punktu 
skręciliśmy na zachód i znów z palcem na cynglu po­
częliśmy zbliżać się do toru kolejowego.

Musiałem pomylić się w swych wyliczeniach, bo 
Przybliżywszy się do toru trafiliśmy na otwartą 
Przestrzeń cokolwiek jedynie pokrytą skałami. Nie 
chcąc tracić czasu na szukanie całkowitego dojścia 

do toru, postanowiliśmy zaryzykować i przekroczyć 
tędy.

Mając jakie takie zapasy żywności mogliśmy so­
bie już pozwolić na zetknięcie się z pogonią. Gdyby 
zaś bolszewicy nacisnęli nas mocniej do mnie nale­
żało oderwanie się od nich, i zgubienie przeciwnika. 
Gdyśmy już bylj bardzo blisko toru, usłyszeliśmy 
turkot poc:ągu. Czemprędzej przypadliśmy do skał, 
by nie być zauważonymi. Był' to pociąg mieszany 
idący z Murmańska w kierunku na Petersburg. Po 
zniknięciu tego pociągu za zakrętem jak wilki prze­
skoczyliśmy tor i zagłębiliśmy się w lesie. Odetchnę­
liśmy, bo tu byliśmy względnie bezpieczni, mając 
bolszewików tylko za sobą.

Trzeba jednak było szybko uchodzić stąd, gdyż 
lada chwila należało spodziewać się pościgu. Narazie 
pogonie zajęte były naszą akcją u dróżnika, ma’ąc 
jednak już psy mogli pójść szybko za nami. Wzią­
wszy tedy to wszystko pod uwagę ruszyliśmy jak 
tylko mogliśmy najszybciej.

Przez kilka godzin szliśmy wyżyną leśną po 
względnie suchym terenie. Stopniowo poczętśmy za­
puszczać się w lasy bagniste. Po przejściu kilkunastu 
wiorst lasami bagnistemi zrobliśmy krótki odpoczy­
nek, poczem ruszyliśmy dalej. Szliśmy już spokojnie 
bez obawy zaskoczenia, mając pogonie tylko za sobą. 
Te nie były już niebezp:eczne.

Jeśli czekiści wogóle poszli za nami w błota to 
5 tak nieby nie mogli wskórać, non eważ ścigaiac nas 
musieli dużo czasu tracić na odnajdywanie śladów. 
N’<*dvby więc nas nie dośc;gneli. N*raz’e puszcza 
należała do nas. Myśmy w niej królowalL

Po naszem najściu na dróżnika zdobyli bolsze­
wicy jeden poważny atut: idąc przy pomocy psów 
naszemi śladami stwierdzili bezapelacyjnie właściwy 
kierunek naszej ucieczki, — to jest granicę Finlandji.

Zupełnie spokojny o nasze tyły, z troską patrzy­
łem w przyszłość. Było bowiem aż nadto dla mnie 
zrozumiałe, że bolszewicy nie mogąc dostać nas za­
raz po ucieczce zamurują, że tak powiem nam gra­
nicę. Rozumowałem dale;, że niezależnie od gęstego 
obstawienia granicy, urządzą zasadzki na wszystkich 
przejściach, przez które będziemy zmuszeni prze- 
chodzić.

Znów wyłoniło się widmo Szumby, jak przypu 
szczałem, bolszewicy urządzą zasadzkę obsadżiwszy 
ją gęsto. Chodziło mi teraz o to, na jak długim odcin­
ku zdolni są do urządzen:a zasadzki, biorąc pod uwa­
gę siły jakiemi narazie rozporządzają. Wziąwszy da­
lej pod uwagę późne stwierdzenie przez nich kierun­
ku naszej ucieczki, przyszedłem do przekonania, że 
dla skutecznego obsadzenia Szumby będą musieli 
stracić od dwuch do trzech dni. Do tego celu musie- 
liby sprowadzić wojska z Petrozawodska do Kemi, 
skąd łodziami motorowemi wysłać je w górę rzeki 
Kem do ujścia Szumby i tam je rozlokować wzdłuż 
tej rzeki.

Postanowiłem wiec wygrać na czasie i szybkie- 
mi pochodami z jaknaikrótszemi odpoczynkami dojść 
do Szumby. Spotkaną tam jeszcze niePczna zasadzkę 
rozbić i pójść dalej. Dlatego też po krótkim odpo­
czynku ruszyliśmy forsownie dalej na zachód.

’ (D. c. n.)



KINO
PROGRAM KIN

na niedzielę, dn. 11 b. m.

ŚRÓDMIEŚCIE.
CA SINO (Noury Świat 50).

' „Krwawa Litera".
CAP 11 OL (Marszałkowska 125). 
„Pat, Patachon i wieloryb". 
COLOSSEUM (Nowy Świat 10) 
„Szalona noc".
CORSO (Wierzbowa 7, t«L 238-32).

F1LHARMONJA (Jaana nr. 5). 
ltJe£o pierwsza kobieta".
MEWA (Hoża 36. przy Marttal- 

kowskiei).
„Pat i Patachon". Występy artystów 
MIEJSKI (Długa 25).
„Tajemnica Kopalni Złota" i „Nie­

bezpieczny Pocałunek".
MUZA (Mokotowska 73. t«L 66-26). 
„Wesoła wdówka". Występy arty­

stów.
PAN (Nowy Świat 40, tel. 237.40)

STYLOWY (Msns.fliow.lt. 11Ą 
„Generał" arcywesola komedia z 

Buster Keatofl w roli głównej.
SPLENDID (Galeria Luksemburga}. 
„Córka Szatana".

ffOMBOLA (Marsz. 34).
„Czarny pirat".
URANJA (Krak Przedm. 66). 
„Indyjski grobowiec".
WODEWIL (Nowy Świat 43, tsL 

fcOl-901).
„Grzesznica".

^CHŁODNA—ŻELAZN/.

BAJKA (Żelazna 61), 
„Ubóstwiany SHnks".
CZARY (Chłodna 29). 
„Skandal w Petersburga".

WOLA.

ITALIA (Wolska 32). 
„Koemgsmark". Występy artystów.

POPOŁUDNIU I WIECZOREM
W WARSZAWIE

DOKĄD IŚĆ? CO ZOBACZYĆ? CO USŁYSZEĆ?

RAD JO
PROGRAM 

RADJOFO rtlCZNY 
na poniedziałek, dn. 12 b. m.
11.40 12.00 Komunikaty P. A T.

12.00 Sygnał czasu i komunikaty: tot- 
niczo-meleorologiczny, oraz nadpro­

gram. 14.40 —T.15.00 Komunikaty P. 
A T. 15.00 Komunikaty; meteorolo­
giczny, gospodarczy, oraz nadpro-' 
gram. 15.20 — 16.25 Przerwa. 16.25 
— 16.40 Nadprogram i komunikaty. 
16.40 — 17.05 Odczyt p. t. „Język sta 
ropolski i jego charakterystyka', wy­
głosi prof. Stanisław Słoński. 17.05 — 
17.20 Komunikaty P. A. T. 17.20 — 
17.45 Odczyt p. t. „Stan obecny i za­
dania szkół handlowych" wygłosi dr. 
Tadeusz Waryński 17.45 — 18.15 Pro 
gram dla młodzieży. P. Henryk Ła­
dów wygłosi pogadankę p. t. „Co 
ozylaó?". 18.15 — 18.55 Transmisja 
muzyki tanecznej z kawiarni „Gast>o- 
nomja". 18.55 — 19.05 Komunikaty 
P. A T. 19.05 — 1915 Komunikat rol­
niczy. 19.15 — 19.35 Rozmaitości wy- 
Jłosi p. Tadeusz Bocheński. 19.35 —

0.00 29-a lekcja kursu elementarne­
go języka francuskiego według pod­
ręcznika p. Lucien Reęuigny. 20.00 — 
2030 Przerwa. 20.30 Koncert wie­
czorny. Transmisja z Poznania. Kon­
cert organowy w wykonaniu F. No­
wowiejskiego. 22.00 — 2205 Sygnał 
czasu i komunikat lotniczo-meteoro- 
logiezny. 22.05 — 22.30 Komunikaty; 
policyjny, sportowy, oraz nadpro­
gram. 22.30 — 22.45 Komunikaty

RADJO NA USŁUGACH POLICJI.
W ostatnich czasach Główna Ko­

menda Policji Państwowej n^daie 
Coraz częściej za pośrednictwem pol­
skich stacyi nadawczych różnego ro­
dzaju komunikaty, czy to podając ry­
sopis przestępców, czy też osób za­
ginionych.

Zagranicą fale radjowe oddawna 
już oddają bardzo duże usługi wła­
dzom bezpieczeństwa.

PROGRAM TEATRÓW WARSZAWSKICH
na niedzielę, dn. 11 b. m.

WIELKI (Plac Teatralny).
Daje dziś o 3-ej pop. „Cyrulika Se 

wilskiego" — arcydzieło muzycznego 
humoru i dowcipu. Udział w przed­
stawieniu przyjmują; Olgina, Jaro- 
szówna, Dobosz, Romejko (rola tytu­
łowa), Bolko i Ivo. Dyryguje p. Adam 
Dołżycki.

Wieczorem „Lohengrin" z pp. Li­
powską. Jarogzówną, Wolińskim (par 
tja tytułowa), Freszlem, Wragą i 
Brodnickim pod batutą p. Dołżyckie- 
go.

W poniedziałek przedstawienie za­
wieszone we wtorek „Lohengrin". 
NARODOWY (Plac Teatralny)

Gra codziennie „Dziady" Mickiewi­
cza.

Dziś o godz 3 m. 15 popoł. „Pan 
Damazy" z M Frenklem i K. Kamiń-

LETNI (w Ogrodzie Saskim).
Dziś wielce interesująca, pełna hu­

moru „Fenomenalna umowa" z Różyc­
kim. Orwidem, Kurnakowiczem. Len­
czewskim, Ray-Rydzewskim oraz Bat- 
cerklewiczówną, Grellchowską i Szre­
niawą.

Dziś popoł. o godz. 3.30 po cenach 
zniżonych „Radość kochania" z Ćwi­
klińską i Brydzińsklm.
POLSKI (tilca Obnżna).

Gra dziś i dni następnych świeżo 
wystawioną komedię Wroczyńskiego 
. Abv żyć", koncertowo graną.

Dziś o godz 4-ej popoł. po cenach 
zniżonych pierwszy raz komedja No- 
waczyńskiego „Wojna wojnie". 
M\ŁY (Filharmonia, ul J- «a)

Gra dziś i codziennie świetną kome­
die Snroira „Ósma żona Sinobrodego"

Dziś o 4 nopoł. no cenach zniżo­
nych knmed''a Kiedrzyńskiego ..Nie 
tr-eba sie niczemu dziwić", z H*l’cką 
I Junoszą Słępowskim w rolach głów- 
™W<W| (Belańska 5)

Wrstawia w dalszym dagu operetko 
Królowa", z uroczą Messal w roli 

tytułowej.

PERSKIE OKO (Jasna 3).
Ostatnie 2 dni świetna rewja „Miss 

America"
We wtorek premjera nowej rewjt 

pod tyt „Tik • tak".
QU1 PRO QUO (Galerja Luk­

semburga).
Dziś rewja „Pokój pokojowi" z 

udziałem całego zespołu.
PRASKI (Praga — Zygmun- 

muntowsla).
Dziś o godz. 4-ej „Sposób na żony" 

Wieczorem o godz. 8-ej po raz ostat­
ni „Legenda" Wyspiańskiego.

Jutro „Lalka", na którą wszystkie 
bilety sprzedane. W próbach „Śluby 
panieńskie" Fredry.
CZERWONY AS, (Marszałkow­

ska 114).
Dziś premiera p. t. „Warszawa tań­

czy". pióra Ełeła, Wacława Julicza, 
Kotwiczą, Niny Niovilli, Sępa. Artura 
Tura i Stena, muzyka Wacława Juli­
cza i Władysława Miszczaka i in. 
KARUZELA dawniej „Rococo" 

iNowy Świat 63).
„Tylko ta gotówkę", stała się dla 

teatru prawdziwą złotą żyłą dzięki 
doskonałej grze całego zespołu z 
Gierasieńskim. siostrami Halama, Ma 
cherskłmł, Koszutskim, Olsżą i inny­
mi. Początek przedstawień 7.30 i 9.30. 
REWJA NOWOŚCI (początek 

o 10 wieczór).
Rewja „Jak i gdzie" z udziałem Po­

gorzelskiej i Sokołowskiej.
Dziś o godz 4.30 popoł. rewja 

„Jak i gdzie".
Wszelkie bilety tnlżkowe i ulgowe 

są ważne.
CYRK (Ordynacka 1).

Dziś i dni następnych program 
grudniowy.

ZWIERZYNIEC.
Aleje 3-go Maja nr. 12 (róg Solca)

SPORT
LEG JA ROZRASTA SIĘ 

„Garnizonowe koło Szetmierzy . 
dzięki inicjatywie kpt. Sterby 
dniach naibliższycn wstąpić do 
cii szermiercze) W. K. S. Legia. 

ROZGRYWKI SIATKÓWKI.
W sali szkoły Rontalera 

sie dwa mecze siatkówki między r 
lenią i Y M C. A. 24:20 »raz ‘° 
nia — gimn Konopnickiej 26:20.

DZISIEJSZE ZAWODY.
Dynasy: o godz. 11 mecz bockey- 

owy pomiędzy dwoma kombinowane- 
mi zespołami warszawskiemi.

Szkoła Rontalera: o godz. 10 tW; 
niej siatkówki pomiędzy drużynami 
gimn. Staszyca, gimn. Duchowskiego, 
gimn. Rejtana. 5 dr. narc.. P. 1- W. >'■ 
Y. M. C. A.. Polonia i W. K. S.

DZISIEJSZE ZEBRANIA
Wdniu dzisiejszym odbędą się dwa 

walne zgromadzenia a mianowicie: 
Polskiego Związku Łyżwiarskiego o 
godz. 10-ej w sali W. T. Ł. przy 
Szopena 1, oraz K. S. Warszawianka 
o godz. 10 w sali sekcji tenisowej 
W. K. S. Legia.

RÓŻNE WIADOMOŚCI.
Jak się dowiadujemy Warszaw­

skie T-wo cyklistów zorganizowało 
dla swych członków kolarzy treningi 
przedolimpijskie. Zapisy w Sekretar­
iacie W. T. C. w godzinach wieczo­
rowych.

w •
Na międzymiastowy mecz bok­

serski Warszawa — Grudziądz *F 
Znaczono 6 bokserów a mianowiciei 
Cendrowskiego, Birencweiga, Głowac­
kiego, Rysia, Dąbrowskiego i Danzy* 
giera.

Z FILHARMONJI.
Dziś w niedzielę, odbędzie się pora 

nek poświęcony Bcethovenowi z piątą 
Symfonią na czele Udział biorą p. Ja­
nina lurczyńska, która odśpiewa arję 
„Ah perfido". orar pp Marja i Kazi­
mierz Wiłkomirscy, którzy odegrają 
sonatę na wiolonczelę i fortepian.

Robert Casadesus, pianista, grać bę 
dzie dziś o godz 3 popoł. i wykona 
z orkiestrą dwa koncerty: Mozarta 
A-dur i Beethovena G-dur. Orkiestra 
pod dyrekcją Grzegorza Fitelberga. 
Ravela suitę „Tombeau de Couperin" 
i symfonję klasyczną Prokofjewa.

Z teatrów

.^Fenomenalna umowa”
Komedja w 3 aktach

Typowa komedja amerykań­
ska, ani lepsza, ani o wiele gor­
sza od tylu, któreśmy już w la­
tach ostatnich w Warszawie o- 
glądali. W każdej z nich jaa w 
jazz - bandzie duży hałas a ską 
pa treść. Ostatecznie bowiem 
chodzi o to, czy bohater zrobił 
dobry interes czy nie zrobił. 4 
źe Ameryka jest krajem realne­
go optymizmu, więc oczywista 
wszystko kończy się dobrze i bu 
siness okazuje się znakomitym 
Ona wychodzi za niego, jej przy 
jaciółka za jego przyjaciela, pu­
bliczność zaś wychodzi z teatru 
z zadowoleniem, że się trochę 
otarła o dolary, a zarazem nie­
co zdziwiona, że tego jazz-ban- 
du nietylko słuchała z zajęciem, 
ale często i z dużą zabawą. Zna 
na rzecz: „madę in U. S. A.'1...

W tym wypadku wyrób ame­
rykański nie wprowadza na sce­
nę żadnego nowego modelu ta- 
brycznego. Chodzi tylko o to, 
aby to. co się zaczyna w pierw- 
szym akcie, skończyło się w trze 
cim, ponieważ zaś skończyć się 
musi dobrze, więc rzecz zupeł­
nie naturalna, źe zaczyna się t'e 
Bohater, choć bardzo sympa­
tyczny młodzieniec, zostaje w 
jednym dniu doszczętnie zrujno 
wany na giełdzie, oszukany 
przez przyjaciela i wyzuty me­
ty Iko z majątku lecz i mieszka- 
nia, na dobitek zaś okazuje sie 
także, że wśród tv1u pechów po 
trafił w tymże dniu oszukać je­
szcze mimowoli starego przyja­
ciela swedo ojca, roztargnionego 
chemika, któremu za grube pie­
niądze, stanowiące cały majątek

staruszka, sprzedał bezwarto­
ściowe akcje. To ostainie naj­
gorsze. jak. tu odrobić wyrzą­
dzoną krzywuę i jak zwrócić 
staremu te 10 tysięcy dolarów? 
Chyba diabłu dluszę zapisać. 
Albo też kulka w łeb i — niech 
premja polisy- asekuracyjnej po 
kryje ten honorowy dług... Ale 
oto w tej właśnie chwili zjawia 
się. potrzebny egzemplarz w po­
staci nie djabła lecz solidnego i 
fachowego złodzieja, który tł<>- 
traczy strapionemu młodzieńco­
wi, źe po samobójstwie przecież 
premji nie wypłacają, natomiast 
jednak zobowiązuje się w za­
mian za skromny tysiączek w 
testamencie wyprawić go na tam 
ten świat przy pierwszej lepszej 
sposobności. Umowa zawarta.

W dalszym ciągu rzecz nieco 
się komp'ikuje tem, źe Ralfa 
(imię młodzieńca) poszukuje 
policja, że uczony chemik, którv 
padł jego ofiarą, popełnił wielki 
wynalazek sztucznej skóry, któ­
ry za bezcen chciałby od niego 
wycyganić bezecny Ra1fowv 
spólnik i źe wreszcie tenże Raif 
noznawszy córkę chemika, od 
razu deevd ’je się: ch-ńtem u- 
mierać ale teraz muszę żyA: t- 
albo żadna, a zresztą wo>*ó’e... 
"o i i”ź. Widzimy go po pół ro­
ku fako skromnego wprawdzie 
•y’ko robotnika pórtpwe^o, ale 
szcześ^we^o za to ko-h^rkn 
Mieszka nawet w domu nmfe- 
*ora. starannie ie^nnk z^howił. 
s*c łnco^nPo. Cóż k;®dv i t»i do­
sięga *o nech w postaci 
xo snA’niką. kMrv ma właśnie z 
chemikiem dobić targd o jego

wynalazek, przy sposobności zaś 
demaskuje spotkanego Ralfa.

„Profesorze, woła z patosem, 
oto ten, który pana oszukał, Ralf 
Harris?"

„Co? odpowiada profesor, syn 
mojego najlepszego przyjaciela? 
Młodzieńcze, pójdź w moje ob- 
jęcia“...

Za ten jeden kapitalny dow­
cip można wybaczyć autorowi 
napisanie całej wogóle sztuki. 
Następnie zresztą potem i dru­
gi, kiedy nadobna Joyce, dowie­
dziawszy się, kim jest jej narze­
czony, odprawia go w świat’ 
„Idź z moją krzywdą i pogardą ’ 
ale w chwilę ratuje go sprowa­
dzając przybyłą policję na fał­
szywy trop, skutkiem czego do 
ciupy dostaje się biedny czer­
wony Bill, ów poczciwy złodzie­
jaszek, który właśnie miał za­
miar spełnić umow$ z przed pół 
roku i klijenta „obsłużyć"... 
Trzeci akt z kolei przynosi jesz­
cze dalsze zagmatwania, bo i 
Ralf do pifeniędzy nie dochodzi 
i wynalazek profesora okazuje 
się do niczego, a wreszcie przez 
cały ten akt ukryty w śpiżarce 
czeka Bill, aby bodaj w ostatni 
dzień rocznego terminu wypeł­
nić umowę. Poczem błyskawicz­
nie wszystko się przemienia, 
gdy się okazuje, źe akcje mają 
bardzo wielką wartość, źe przy­
padkowy wynalazek Ralfa, jako 
zabawka traktowany, ma ogrom 
ną wartość i że czychającego na 
morderstwo Billa wypłoszyły ze 
sniżarki eksplodujące gwałtow­
nie butle z malinowym sokiem. 
Bohater zasiada wiec do orzy-fn- 
fowanej kochającą dłonią Joyce 
— fladry. Właściwie, to nHdy 
tej ryby nie lubił zbytnio. po’em 
ią nawet znienawidził, ale Joy­
ce jest przekonana, że za nia 
arzepada i ciągle go nią uracza 
To coś tak, jak np. teatr, który

za najlepszy przysmak dla 
swych gości uważa — amerykań 
skie flądry...

Nie warta jest ta komedja 
zbytnich refleksji krytycznych, 
jakkolwiek w sposób bardzo po­
glądowy wykazuje, o ile duch 
anglosaski na drugim kontynen­
cie odbiega od macierzystego. 
Boć i Anglik lubowałby się w 
takich właśnie dyskretnych ko- 
mizmach, gdzie to nieraz Słowia 
nina pasja blerze o niewyciągnię 
cie należyte tematu, ale jednak 
zrobiłby go z lepszym sosem 
sensu a bodaj i psychologii. W 
każdym razie nie czekałby z pe- 
rypetją aż na pięć minut przed 
końcem sztuki i nie denerwował

„Lohengrin”
opera romantyczna R. Wagnera w teatrze 

Wielkim
Trudno uświadomić sobie po­

wody, dla których urządzono u- 
roczystą inaugurację wznowio­
nego „Lohengrina". Przedsta­
wienie to bowiem jest dobitnem 
świadectwem bankructwa na­
sze, inscenizacji operowej. Mi­
mo częściowej zmiany dekora­
cji i obsady nie zdobyła się 0- 
pira warszawska na kształt ze­
wnętrzny, odpowiadający treści 
wagnerowskiego arcydzieła.

Zamiast wagnerowskiej wznio 
słcści i prostoty dano nam w 
Warszawie przyziemność i pre­
tensjonalność.

Czyżby doprawdy od lał kil­
kudziesięciu sztuka teatralna 
nic a nic nie posunęła się na­
przód? Komu dziś są potrzebne 
te liczne korpulentne damy, 
tworzące w akcie drugm wido­
wisko przypominające bal ko- 
stuimowy?

Przecież reżyseria nie uczy- 

by słuchaczek półgodzinnym nie 
pokojem o los bohatera, już pod 
sam koniec sztuki.

W starannem wykonaniu ak- 
torskiem wybiła się na plan płer 
wszy znakomita sylwetka p. Or- 
wida (profesor - chemik), rów­
nież p. Kurnakowicz (Bill) oka­
zał raz jeszcze znany nam ta­
lent business - manna, który żad 
nej uncji humoru ze swej roli 
nie straci na scenicznej giełdzie. 
Dobrym był także p. Bay - Ry­
dzewski, reszta raczej nrzecięt- 
na lub niedociąrfnięta. W dobrej 
naokół reżyser j i niepotrzebnie! 
Drzeciągnięty był wstęp do aktu 
Iii-go.

M. Grzegorczyk.

niła nic, oprócz szablonowego 
ustawiania solistów i chórów

Na domiar złego półgodzinne 
antrakty wnoszą na salę przy­
krą atmosferę nudy.

Wykonanie partji naczelnych 
stało na poziomie niejednoli­
tym. P. Woliński partję Lohen- 
gt na odśpiewał bardzo staran­
nie, we właściwej intonacji- 
Pewne zastrzeżenia budzi jego 
sposób ujęcia roli.

Lohengrin, zesłannik nieb os, 
w interpretacji p. WoPńskiego 
'est nieśmiałym młodzieńcem, 
niezbyt dobrze orientującym się 
w cudownych swoich właściwo­
ściach.

P. Lipowska bedzie z czasem 
niewątpliwie bardzo dobra Flzą. 
Narazie, przy bardzo dobrem 
brzm’en'u poszczególnych to­
nów. drobne wartości rytmiczne 
często zupełnie zanikają- i-

Msns.fliow.lt
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NACZYNIA KUCHENNE 
ŻYRANDOLE

ŻARÓWKI

PLATERY

Jak wróżka namówiła żonę do

„zagwożdżenia 
smaku od wódki"

1 co z lejo wynikło

Baczność czytelnicy!

Niech odgadnie rebus i łamigłówkę
Zgodnie z życzeniami wielu czenie wyrazów: 

naszych Czytelników z dniem 
dzisiejszym otwieramy stalą ru 
brykę „rozrywek umysłowych" 
Oprócz rebusów umieszczać bę­
dziemy łamigłówki, zagadki itp 
które należy rozwiązywać łącz­
nie z rebusami.

Poniżej zamieszczamy rebus 
i łamigłówkę koncentryczną na­
desłaną nam łaskawie przez p. 
E. Żórakowską.

Termin nadsyłania rozwiązań 
ustalamy jak zwykle tygodnio­
wy, t. -m. do dnia 18 b. tn., zaś 
w poniedziałek 19 ogłosimy wy 
nik losowania i wręczymy Czy­
telnikom Łtgrody. Ogółem prze 
znaczamy 50 nagród z tem, że 
jeżeli zostar.ą rozwiązane rebus 
i łamigłówka, rozwiązującemu 
przysługuje ubieganie się o dwa 
bilety do teatr a, lub kina, jeżeli 
zaś zostanie nadesłane tylko 
jedno rozwiązanie, wówczas nw 
źe być przyznany tylko jeden 
bilet.

Dla Czytelników zamiejsco­
wych przeznaczamy za łączne 
rozwiązanie rebusa i łamigłów­
ki 15 nowych książek.

ROZWIĄZANIE ŁAMIGŁÓWKI

Litery umieszczone w każdym 
wycinku koła (1 — 8) tworzą 
osiem1 wyrazów sześciolilero- 
wych, złożonych z 8 wyrazów 
koła zewnętrznego (3-litero 
wych) 8 wyrazów koła środko­
wego (2-literowych) i 8 liter 
(nr. 17 — 24). I.itery 17 — 24 
tworzą także jeden wyraz. Zna

_____ ,_________ 1. roślina ja­
dalna, 2. przyimek łac., 3) ukrop 
4 spójnik, 5. pierwiastek che­
miczny, 6. część stroju, 7. ptak, 
8. dygnitarz angielski, 9. zaimek 
10. skrót imienia męskiego, 11 
tak w języku obcym, 12. spójnik 
IX „nie" w języku obcym, 14.„nie" w języku obcym, 14.

zaimek, 15. inicjały imienia i 
nazwiska bohatera narodowego, 
16. litera, 17 — 24. ptak.

Wycinki kola. I. Brama, II, 
nie krzywo, III rzeka na Bałka- 
nie, IV. bez nazwiska, V. wyspa 
VI. duchowny, VII. 
gry, VIII. ogrodzenie.

Łamigłówka koncen' rycz na

służy do

P. Wacław Przypek (Stare Miasto 
11) miał zwyczaj codziennie przy o- 
biedzie wypić sobie trzy większe. 
Szło mu to na zdrowie, gdyż, jak sam 
sąsiadom opowiadał, bez alkoholu 
,4>ic by mu do ust nie weszło".

Zwyczaj ten jednak nie podobał 
się czcigodnej połowicy p. Przypka p.

Stale przemyśl i woła, jakby go od 
tego oduczyć, jednak nic skutecznego 
do głowy jej nie przychodziło. Wresz 
cie poradzono jej, by z tą sprawą 
udała się do znanej na całą okolicę 
wróżki, niejakiej Teodory Kruk.

— Trzeba „zagwoździć smak do 
wódki" ■ pana Warna — zakonklu­
dowała nowoczesna Pytia.

— Za gwoździć? Dobrze, ale jak 
to zrobić?

— Zupełnie prosto: w nocy o trze­
ciej. gdy sen zmorzy pana Wacła­
wa, należy wstać cichutko, wyjąć 
gwóźdś z baip 1 wrzucić do flaszki. 
Niech sobie wymoknie do rana. Ra- 
niutko gwóźdź wyjąć, owinąć w wa­
tę i schować sobie na pamiątkę. Od 
tej pory — ręczyła wróżka — pen 
Wacio ani tej wódki, am innej nie 
tknie.

Jak wróżka poleciła, tak i uczy­
niła pani Leokadia. A miało to miej­
sce nocy ubiegłej. Pech jednak 
chciał, że pan Wacław jakoś w nocy 
spać nie mógł. Wprawdzie e wysne- 
czonej godzinie trzeciej zasnął, jed­
nak tttś o szóstej przeciągał się i ani 
rusz nie mógł drugi raz zasnąć.

Nagle strzeliła mu myśl: wychylę 
dwa większe i zasnę. Wstał, podą­
żył do kuchni, wyjął flakonik, spoj­
rzał pod światło i — zdrętwiał,

— TSk, już dawno podejrzewałem, 
źe żona ma mnie ochotę zakatrupić. 
Strasznie jej źle z oczu patrzało. 
Ale ja się zemszczę. Delikatnie na­
lał sobie dwa większe dla kurażu i 
podążył do łóżka tony.

— Co znaczy ten gwóźdź? — zapy­
ta! trąciwszy, zbudzoną ze snu żonę.

Niezrozumiałe mamrotanie nie wy­
jaśniło mu jednak tajemnicy. Jak lew 
rzucił się na rwą małżonkę i począł 
ją dusić. Krzyk zwabił sąsiadów, 
którzy z trudem wyperswadowali p. 
Wacławowi, iż groźny napozór 
gwóźdź miał go tylko odgwoźdźić od 
alkoholu.

Gwóźdź pozostał we flaszce, którą 
zabrał p. Wacław do komisariatu, by 
tam opowiedzieć, jak on ten gwóźdź 
zrozumiał. W ślad za nim udała się 
i tona.

Rozpoczęły się pertraktacje mał­
żeńskie pod okiem policji.

PoIsKie wasony
dla chińskich kolei

Dla naszego przemysłu że­
laznego otwierają się w Man­
dżurii i Chinach Północnych po 
ważne horoskopy. Chodzi o 
wielkie dostawy taboru kolejo­
wego, zarówno wagonów jak i 
lokomotyw dla kolei Wschod­
nio - Chińskiej i Poludniowo- 
Mandźurskiej.

W Charkowie istnieje han­
dlowa firma polska E. Lewicki, 
która cieszy »ę wielkiem zau­
faniem tamtejszych sfer prze­
mysłowych. Dzięki właśnie tej 
firmie polskie przedsiębior­
stwo Huta Królewska i Laura 
otrzymały już poważne zamó­
wienia na zastawy osiowe i 
inne wyroby hutnicze.

Dalsze zamówienia są spo­
dziewane w najbliższym czasie.

Z otchłani saxofonu 
rozpoczęły wyłaniać się 
piękni tancerkL.

37» „Tańczący WieJefl"

wsiw i psy obromcze
tresuje sumiennie zawodowy myśliwy 
treser z długoletnią praktyką za opla 
tą: za cały kurs 100 zł. przy wpłacie 
50 zł. odżywianie 35 zł. miesięcznie 

zgóry.

Korektowaaie jednego punktu 30 
zł. Za sumienną i dobrą tresurę za­
ręczam. Marcia Andrzejewski, Wy­
latowa sś. kol. Wydarto wo pow.

Mogilno. 3535

Ha Okęciu
Stanie niebawem 
dworzec lotniczy

Lotnictwo cywilne wystąpiło z pro 
śbą do ministerstwa komunikacji o po 
zwalenie na budowę w Warszawie 
dworca lotniczego w dalszej części 
pola Mokotowskiego, używanego o- 
becnie dla celów lotniczych.

Ministerstwo ze względu na bliskie 
przeniesienie zarówno lotnictwa cy­
wilnego, jak i wojskowego na Okęcia, 
udzieliło lotnictwu prawa korzystania 
z zajmowanego placu jedynie w mą 
gis trzech lat.

Mimo to zarząd lotniska zdecydo­
wał się na budowę dworca i roboty w 
tym kierunku rozpocznie niebawem, 
licząc, że w ten sposób uniemożliwi 
niewygodny dla niego projekt prze­
niesienie lotniska na Okęcie.

Jak zachować śaieża i piękna tere?

Z pl. Onll do Wierzbno
pójdzie pociąg

Od poniedziałku, 13 h. sl, zarząd 
kolejki Grójeckie| uruchomi jeden 
parowóz i wagon między pl. Unii 
Lubelskiej i Wierzbnem. W ciągu 
dnia pociąg ten odbywać będzie 19 
przejazdów w jedną i drugą stronę 
Obsługi konduktorskiej dostarczy dy 
rckcja tramwajów miejskich.

Kapitał lambardu 
miejsklESo 

zostanie powiększony
Min. spraw wewnętrznych, w poro­

zumieniu z min. skarbu, zatwierdziło 
uchwałę rady miejskiej w sprawie 
zaciągnięcia potyczki długotermino­
wej do wysokości i miljona zł na 
kapitał obrotowy warszawskiego lom 
bardu miejskiego.

Wyifirounna cen? 
u hotelach 

za opał
Wobec pobierania nadmiernych cen 

za opal w hotelach warszawskich, 
oddział walki z lichwą kom. rządu 
przesłał do sądu do spraw lichwiar­
skich cały szereg spraw z oskarżenia 
właścicieli hoteli o pobieranie wygó­
rowanych opłat za opalanie pokojow.

Każda z Pań pragnęłaby zawsze, wy­
glądać świeżo i pięknie. Niema w tem 
nic dziwnego, że Parne starają się 
powstrzymać okrutne działanie czasu. 
Używają w tym celu różnych środ­
ków. Musimy wszakże przestrzec' Was 
Nadobne Czytelniczki, żebyście były 
bardzo ostrożne w swoich zabiegach 
odmładzających. Tyiko poważna fa­
bryka potrafi dać Wam artykuł wy­
próbowany i naprawdę skuteczny, po­
nieważ wytwarza go pod kierunkiem 
najlepszych lekarzy - specfalistów. 
Takim właśnie środkiem icsl „Plyn- 
SIMI" — Berlińskiego Laboratorium 
Kosmetycznego „Plyn-SIMI" usuwa 
zużyte soki z naszej skóry i powoduje 
wzmożony dopływ świeżej limfy z 
głębszych tkanek podskórnych, p.rzez 
co skora nasza bardzo szybko ożywia

się i odmładza, giną wszelkie fałdy, zmarszczki, wągry itp „P5yn-SIMI“ 
można polecić, jako preparat, istotnie, pierwszorzędnej wartości. Dr R.
Do nabycia w składach aptecznych i oerlnmeriach. Generalne przedstawi­
cielstwo na Polskę i w. m. Gdańsk: Zakł. przem. chem farm. „PROTON", 

Warszawa, uL Św. Stanisława 9 — 11, teL 203-34.



'Froterka”
F»

pncdsięblorstwo, czyszczenia szyb, 
froterowania, wiórkowania podłóg ftl. £6-58 M. F ILIPIA K Teł. M

Firma .FROTERKA* utrzymają w kon- 
aerwacjl lokale biurowe, mieszkania 

prywatne i szyby wystawowe. „Froterka”
Repertuar kin

„PAN”
Nowy Świat 40. 

Pocz. o 4

CORSO
Wierzbowa 7 
Pocz. o 4.30

Najkrwawsza bitwa narodów ■ lat
1914—19181

VERDUN
Poraź I-szy na ekranie: Wilhelm 11-^, 
Poincare, Hindenburg, Lndendorff, 

Petain, „Kronprlnz" I w. in.

.CAPITOL”
Marezaikowska 125. Pocz. 4.

120 minut huraganowych wybuchów 
wesoioócL Dwaj najwięksi wesoł­
kowie świata, królowie humoru w 
twej najnowsze! arcykomcdji p. t

PAT, PATACHON
I WIELORYB

(PAT I PATACHON NA WŁAS­
NYCH ŚMIECIACH!.

Akcja rozgrywa się w trzech cz. 
świata! Imponującą wystawa! 2 go­

dziny spazmatycznego śmiechu! |

„Bis Masfeft Voi[8“

te trzy słowa oznaczają na całej 
kuli ziemskiej szczyt technicznej 
doskonałość! i precyzyjności gra­
mofonów i <łvt. Światowej sławy 
artyści — Paderewski, Kreisler, 
Helfetz, Caruso. Fleta. Szala- 
pln, Ruffo, Battlstim i Inni są 
wyłącznie dla powyższej marki 

zakontraktowanL
Ostatnie szlagiery taneczna. 

20.000 płyt na składzie. Demonstr. się bez przym. kupna. 3562

The Grairophone 
Ltd.London 
Jen. Repr. na Polskę 

WWeMer 

rok załoz. 1901
WARSZAWA 

Marszałkowska 132 
KRAKÓW, 

Florjańska 25. 
LWÓW, 

Sykstuska 2.

COLOSSEUM ” 
„Szalona Noc" 

(Najbardziej wystawowy dramat ero­
tyczny, W roli głównej 
HUGUETTE DUFLOS.

(Paryż w całej nocnej krasie. Resria 
(najmodniejszych toaleL Rewja naj­

piękniejszych baletnic.

SPLENDlD
Kusząco piękna 

BILLiE D O V E 
W wzruszającym dramacie dzisiejszej 
n>iodzieży, szukającej zapomnienia w 

zmysłowych uciechach, jako

Romantyczne przygody złotowłosej 
.piękności na ziemi, pod ziemią i na 

morza.

„WODEWIL" jSSJJ 

„Grzesznica" 
a ELŻBIETĄ PINAJEFF 

w roli tytułowej.
Frapująca troić! O.śniewające efekty!

„ STYLOWY"
Foczą te* o g. 4-ej

DZIŚ PREMJERĄ!

BUSTER KEATON
W arcywesolei komed* p. L

..GENERAŁ
Obraz wt D, H. „ESTEFILM". 

POLSKIE TOW. IIDAM I *“ 
EUOEN1CZNE „ U h A N U A 

Krak. Przedni 66
Wielkie arcydzieło filmowe 

w 10 aktach 

„IHD5JSM GROBOWIEC” 
W rolach głównych: Mia May, Lya 
de Palli, Bernardt Gólzke, Erua Mo­
rena, 01*1 Fóiiss, Conrad Yeidt, Pa- 

___weł Rśchler i mnL_________  
Początek seansów o godz 4-ej. W nie­
dzielę i święta początek o 12ei, na 
pierwszych dwócb seansach pogadan­

ki i losowanie niespodzianek.
Ceny mie)sc 50 gr . 1 zł.

WYTWORNY KINOTEATR
ITAI | ntś WOLSKA Nr. 32

,,l ■ PtLIM tel. 509.27
DZIŚ

Przecudowne arcydzieło p. L

Koenigsmark
(NAD GROBEM NIEZNANEGO 

ŻOŁNIERZA) 
W roli adfutanta jej królewskiej mo­

ści rasowy IWAN PETROWICZ. 
PONADTO: WYSTĘPY ARTYSTÓW 

SCEN POLSKICH.

Czopki heromojdalne Gąsecklego (z 
koguUiem) usuwają boi, pieczenie, krwa­
wienie, swędzenie, zmniejszają puzv 
(Żylaki). Sprzedają apteki. 3463

co przedstawia 33% oszczędno'cł. g 
Tę korzyść daje opatentowaną my- t 

dło benzolowe

„Blaskolin" j 

które pierze 1 czyści wszystko = 
t

Patent i wyrób polski.

W rolach głównych: MONTE BLUE I 
PATSY RUTH MILLER.

W antraktach o godz. 8 i 10 koncert 
w wykonaniu zespołu symfonicznej or­
kiestry FILHARMONJ1 WARSZAW­
SKIEJ przy współudziale wielkich 

organów.

KWEMftTOCRRF MIEJSKI
Długa 25 Hipoteczna 6 

Pocz. o godz. 6.30 w.

PAT 1 PATACHON
PODPORY TRONU 
W OTOCZENIU GIRLS

Dla młodzieży dozwolone.

W rolach głównych: 
Fred Hisuiea i Glorja Grey

Oreharowei Ozisł Kosinslytzny 
poleca: NAJNOWSZE środki prze­
ciw defektom cery: PIEGOM,
CZERW. NOSA, WĄGROM, 
ZMARSZCZKOM, OBWISŁOŚCI 
BIUSTU, S1W1ŻNIE, WYPADANIU 
WŁOSÓW, PUDRY, OŁÓWKI, 
PREPARATY trwale do BRWI, PO- 
MADK1 i RÓŹ DO WARG, PER­
FUMY i L p. MASKI PIĘKNOŚCI 
radjo .Jeunesse". APARATY „Beau- 
tee" do masażu przecim ZMARSZCZ­
KOM, OBWISŁOŚCI PODBRÓDKA. 
DREHERA aparaty do formowania 

NOSA i t. p. i t. p.

J. DREHEROWA,
Warszawa, 

Nowogrodzka 21. TeL 43-7L 
3702

IDUHHopolsfra WjtuMrrua Chenuana 
„BLASK' ’ Sp.AKc.

/bzna/j-g/eyg MarętiTłiou>5Kiego 5

SEKCJA PRACOWITYCH MRÓWEK T-STWA POMP; DLA INTELIGENCJI

Pracownia SuRIen, Okryć damskich I dziecinnych
UL. WIEJSKA 3/1. Telefon M-90.

W dziale bieUfnlarstwa wykonywa się zamów enia biel zny męskiej, damskiej 
dziecinnej i pościelowej szybko, dokładnie. 
Po cenach bezwzględnie konkurencyjnych.

MODNIARSTWO KURSY WIECZORNEJ,
robot ręcznych, kape.usznictwa pou k.erun.iem osub łachuwyih.

Dla niezamożnych ustępstwa podług uznania zarządu sekcji Pracowitych Mró 
wek, Warszawa, uL Wiejska 3/1. 3381

Od 4—6 couziennie specjalny seans 
dla młodzieży po 50 gr.

Nad program gościnne występy 
Janusza Sdwlaraklego 

Couziennie bezpłatne rozlosowanie 
20 cennych premjl 20

("0x^0 Nowy Świat 80.
k_nOlllk-» Pocz. og.3,ort.O 1U.15

DZIŚ

KRWAW A
LITE RS1

W rolach głównych: Zosia Puchal­
ska, Paweł Owertło, Liii Lottl, Jó­

zef Zejdowski i Nina Nioyila 
łl. muzyczna T. BarszczewsKiego.

Ceny miejsc: 1 zł., 7o gr. i 50 gr.
Codziennie o g. 12 w pot i 5 pp. 
w niedz. pocz. o lz w pot. seanse oś. 
Wszystkie miejsca po 20 gr. 1773

ŻELAZNA 61

DZIŚ 
Ulubieniec publiczności 

JOHN GILBERT jako książę Gryszka 
wo wspaniałym dramacie erotycz­

nym p. L

„UBÓSTilHflny SFiHKS” 
(GODZINA ZWYCIĘSTWA), 

podług słynnej powieści Jego godzina 
Ponadto; Bajeczna farsa p t. 
ŚLUB ZA 50.000 DOLARÓW.

' PRACOWNIA

B [jamtutów
do izntęcia szkła I ao wszelkich wyro­
bów technicznych, najtańsze iródlo 
H. Szeftoł, Warszawy Graniczna 16 
tel. 243-79, egz. od r. Ib82. Reperrc a 

diamentów. 3502

PĄCZKI Z ARAKIEM I KON­
FITURAMI WIŚNIO WEMI po

20 gr. 3 razy dz.enni"

CUKIERNIE
MAJEWSKIEGO

Nowy Świat Nr. 15. 
Marszałkowska Nr. 89. 
Królewska Nr. 33 
oraz labryka Hoża Nr. 67.

i za gotówkę okrycia 
damskie ubiory męskie 
na bardzo dogodnycn wa­
runkach poleca wy i wór nia 

GOLDHAFT, Nowolipie bO, II piętro front. 3346

Zima ffl Hałęczofflle

wielki dramat kobiety, napiętnowane) 
mianem .CUDZOLOzNiCA".

Role główne kreują: znakomitą tra- 
giczka LILJANA G1SH, LARS HAN- 
SON oraz niezapomniany SL1M (Karol 

Dane) bohater „Wielkiej Parady".
Wytw. METRO G0LDWYN MAYER.

MUZA '•"jStS?’*’

„WESOŁA WDÓWKA”
Dramat w 10 aktach W rolach 
głównych Mae Murray i John Gilbert.

^FyrfoPT artystów scen polskich.
Początek o godz. 4.

'UWAGA: O godz. 12 m. 30 po raz 
ostatni w Warszawce „Kur 
jer Carski". Dla młodzie- 

ź ty dozwolony.

Kino „CZARY“
DZIŚ 

Wtelkie arcydzieło filmowe p. L 

ShAllDAL w PETLK^BURGu 
Największy dramat nieludzkich prze- 
żyć samotnej kobiety porwanej przez 

okrutnych carskich gwardzis.ów.
W rolach głównych IRENA R1CH i 

CONWAY TEARLE.

KINO-TEATR T 0 M B 0 L A
Marszałkowska 34

„CZARNY PIRAT”
Epokowy dramat w 10 aktach w roli 

głównej 
DOUGLAS FAIRBANKS 

Zdjęcia w naturalnych kolorach. 
Dla młodzieży dozwolone.

KOSMETYKA
''ekarska.wady cery, skóry, włosów. D-rzy 
med. Zofja i Feliks Ro<tkowscv, tel- 99-29 
Mokotowska 51 m. 4 |9 — 12: 5—7-eji 
Chłodna 26 m. 4 (12—1) (7—8). 34 §

Absolutna większość krajo­
wych uzdrowisk wczesną już 
jesienią zamyka swoje okresy 
kuracyjne; uzdrowiska czynne 
przez cały rok bez przerwy na­
leżą do bardzo nielicznych wy­
jątków — są to pozatem prze­
ważnie górskie miejscowości 
klimatyczne.

Mówiąc specjalnie o uzdro­
wiskach, czynnych w zimie, na­
liczymy ich zaledwie kilka; 
większość z nich, w dodatku, 
jest doić odległa od Warsza­
wy.

Jednym z owych kilku zdro­
jów, prowadzących sezon zimo­
wy, jest — Nałęczów. Dla kuru 
cjusza z Warszawy zima w Na­
łęczowie jest o tyle ciekawsza, 
że uzdrowisko znajduje się, jak 
wiadomo, zaledwie o 3 godz. ko 
leją od stolicy.

Rozpoczęty 3 listopada tutej­
szy tani sezon zimowy zgroma­
dź ł już w pierwszych dniach 
kilkudziesięciu kuracjuszów; 
liczba ich z dnia na dzień stale 
wzrasta i w najbliższym czasie 
soodziewany jest zupełny kom­
plet.

Powodzenie omawianego se­
zonu opiera się na niskich tu­
tejszych cenach; sumaryczna o- 
płata za trzytygodniowy okres 
kuracyjny w Zakładzie wynosi 
255 zł., przyczem kwota ta obej 
muje wszystkie świadczenia u- 
zdrowiska, jak: pokój ze świa­
tłem i opałem, całodzienne 
utrzymanie, opiekę lekarską 
i t d. i t. d.

Zważywszy, iż wymienione 
ceny są bezsprzecznie nie naz* 
byt wysokie, pewni jesteśmy, ze 
zima w Nałęczowie będzie rów 
nie gwarna, jak sezony poprzed

Szwaitarja
Pensjonat willa ROSARIO chem« 

de Pre-Fleurl LAUSANNĘ

Ładne słoneczne pokoje ceny umlark* 
wane, przyjmuje panie, opieka nad p*' 

nienkami. 33®*



i ^104
N2VIŁGATlJNEk KONIAKU

I!

DOJTEPHY W CENIE 
DLA WSZYSTKICH
ZĄDAC W5ZĘDZIE

WYTWÓRNIA MEBLI

Konrada Tylickiego
| Nowy Świat 62 tel. 236-78
f POLECA: 4572 j

k, ‘ (7 FOTELE KLUBOWE, SOFY-ŁÓŻKA,
7 ’ O TOMANY, TAPCZANY, MATERACE

W DUŻYM WYBORZE NA DOGODNYCH WARUNKACH

CHOROBY PŁUC

MATKI

GRUŹLICA TSTJK 
.oZi.icy ul., w.eku, płci i stanu, kosi miljo- 
ny ludzi. Przy zwalczan u choróopmc- 
nych, bronch tu i l<a*zlu np. Lekarze sto­
sują „Balsam Tiocolan- ge“ któ- 
y ułatwi* wydzielanie się p>wociny, 

a zmacnia organizm i samopoczucie cho 
iego, powiększa wagę ciaiaiusuwa ka­
szel. Używa się z 1 poradą lekarza. Sprze­

dają apteki. 3435

przywraca pod gwarancją 
pierwotny Kolor aptekarza

JANA GADEBUSCHA
W A •

pamiętajcie, że jedynym dla dzieci 
jest tyiko

Meble, OTOMAJ 

meble nowe i używane 
1a raty. Warunki dogodne 

Złota 26. Front. 3356

DZIAŁ LEKARSKI

LPf 7 M [ f A (przychodnia) dla chorób wenerycznych, 
L O Z. H 1 U n niemocy nic. i wewnętrznych

ORJ.Y ACKA 9, Te efon 513 03
Rentgen, lampa kwarcowa, Solluż, .elekliyzacja. Analizy lekarskie. 

Czynna od 9 rano do 9 wiecz. Porada 3 zł.
W niedziele i święta od 10—2 popoł. 3285

OGŁOSZEhlA DROBNE |

A A A Kupuję meble, pianina, dy­
li. A.W.Z wany, luira i kwity lom 
.> rdowe ŁOŚ Marszałkowska 131. fćlti 
138 37. ' 37o2

AA) FIRANKI,
. liusi i. Bi iizn 1 piścielowa, stolo a 
Wyroby lniane i bawełniane Zakładów 
Żyrardowskich. Resztki, flaneie i baje 
wvprzedalemv ze z aczna ’"lżką.
WŁADYSŁAW POZNER Chmiel­
na z6. 3?49

Al TANIA sPf«dam sypialnię Sty- 
A/ IAI1IU Iową i piękny stołowy 
Graniczna 3-1 (brama) 3736

Al lAICk ŁIV sukniowe, mundurkowe 
AJ W Li. Pil w wielkim wyborcę.— 
Weiwęty. Chustki wełniane. Kołtfry wa­
towe. riDAMIZI trwałe, od najtań 

rinAFfnl szych do wykwint­
nych. Kapy, »eiw<.ty, ceraty. Materjiły 
oletowe. Towary bieliźiiane. Przed 
świąteczna w pizedaż. Ceny znąęzft e 
zniżone! Antoni Nawara Chmielna’ 35, 
przy Marsza! owskiej. ,3598

n relczer szpitala wenerycznego
□ . 1 ow Łazarza L. Gałkowski, Zło­
ta 24. 1814

n rri P7rn szpitala św. Łazarza 
D. iLLuZ-Lll Bojirski przyjmu,e 
marszałkóws .a 47. 326la

PICC7APA się wyjątkowem' po- 
ull-wŁljUA wodzeniem okultystka 
Teofila dowiodła,, iż posiada istotnie 
władzę odsłaniania ciemnej zasłony za 
ktywającej przyszłość, Chmielna 18, 
mieszk 4, parter Telefon 291-17

L . . ^635

CZY PANI «
(1 piętro t.omj, tel. 289-08, istnieje wy- 
k intny Salon fryzjerski, w którym wy- 
kwal fikowany specjalista uskutecznia 
najnowszą paryska ondulację, modelowi 
strzyżenie, ondulacja wodna, manicure, 
rozjaśnianie i t. p. 3^3

nRA7ntr na lepsze na św^po-
UnU£U£Ł icca H. Józeiacki, Gjzy 
odwska 18. m. 5, tel. 120-21 8?48

PARIAirT kosmetyczny M. Drąpal- 
UADINŁ 1 sklej Wilcza 66 m. 6 front 
tel. 147-23. Wikonywa zabiegi kosme­
tyczne pud ug najnowszych metod. Po­
rady bezpłatne w niedziele Qd 2 do 6. 

3425

HARIHONJISZ .LSSFbE
nauka iuaKowsnie Przedmieście 56

■ ■ 3741

tui 11 szyny do szyc.a „Kasprzyc 
IllA kiego znane ód pól wieku s-tau 
rawdziwie fabryczny. Warszawa Mar- 

s alkowska 153, róg - Królew Kięk 
Gwiazdnuwa zn.żna cen. 3587

MEBLE HA RATU
Pokoje stołowe, sypialnie.' gabinety, 
salony, kredensy, szaiy, łóż .a, otomany, 
tapczany, kozetki. Wybór wielki, ceny 

niskie. ALEKSANDER, .
i08. MARSZAŁKOWSKA 108, 

’ 3262

MEBLE NA RATY 0012-tu 
miesięcy Staiym 1 poleconym klijen- 
:uu, bo zaliczki daje magazyn mebli 
Franciszka Brzozowskiego, N 0 w y 
Świat 49. 1 piętro (dawniej El­
ektoralna 1) Wielki wybór sypialni,, 
adalni, gabinetów, szal, salonów, kre­

densów, stołów, szaf, bieliźniarek, ze­
garów. biurek, otoman, leżaków i me­
bli giętych. 3281

1HE7RI C s°Bdne w duż^ni 
iIŁDLl, wyborze poleca

A. MACZEK c“od”^8
1YIII ADY bin0,tle najnowszych fa- 
JjiULAll I sonów, najlepsze szkła od 

zi. — Wszelkie reparacje szybko, ta­
nio. Optyk Stanisław Bater. Marsza- 
kowska 95. 3628

LECZNICA Chmielna 2S
LEKARZE WSZYSTKICH SPECJALNOŚCI. Analizy. Dii term a. SoIIul

. , Przyjęcia od 9 rano do 9 wiecz. (w niedzielę do 2 pp.) 3670

ŁKCZN1CJ A (TiyiWn a) Twarda 4 
gabinet dla chorób wenerycznych, 

skórnych i niemocy płciowe .
Lamny kwarcowe. Elektryzacje. Kąpiele el-ktryczne. Lekarze specjaliści 
. d 9 rano do 8 bez przerwy. Niedziele od 9 do'6 ppoł. Wizyta 3 zł. 340 *

LECZNICA 
Przychodnia LEKARZY—SPECJALISTÓW 

SENATORSKA 10
dla chorób wenerycznych, skórnych, niemocy pic. Naświetl.: Roenlgen, Łanu 
Kwarcowa. Czynna od 9 r. do 8 w. Od 4—6 przyjmuje le arka kobiety i dz e-~ 

Niedz ele i święta 10—3 pp. Wizyta 3 zł.

LECZNICA NOWOCZESlŁ
D-ra Med. K. Krajewskiego Nowogrodzka 42

Specjalna przychodnia da chorób wenerycznych, skórnych, dróg mozzowych, 
'•wewnętrznych, nerwowych i kobie ych. Analizy lekarsk e. GaOinet elektro 
promieniowo-leczniczy. Lekarze specjaliści przy,mują od 8 rano do 9 widcz. 
_______________________________Wizyt 3 żł.________________________ 2635

Lecznica-przychodnia „Centrum” 
dla chorób wenerycznych, skórnych i niemacy płciawaj 

WIERZBOWA 6 („HOTEL ANGIELSKI**)
Lekarze specjaliści od godz. 9 rano do 8 wiecz. Niedziela od 10 rano—2 popoł. 

Wizyta 3 złote. 3.48

D-r REGELMAN Złota 16 (obok Dworca 01.) 
Weneryczne, skórne, niemo: płciow.

Od 9 rano uo 9 wiecz. W niedziele 9—4 pp. Panie 4—5 pp. 
Lampą kwarcową naświetlania od 11—2 p >. i od 5—8 . 3438

Dr. H. LEWIil starszy Niecała 12, tek 51-19. 
Weneryczne, skórne, nie noc płciowa. Analizy krwi na syfilis.

Od 8—12 r. 1 2—9 w. W niedziele i św.ęta 9—4. 14)1

LECZNICA I TaiHEMlLi
Wyłączne ihor. wener., skórne Waner., niemoc, skórne.Wyłączije chor, wener., skórne 
niemoc płc., elektroleczenie. 
p zyj. od 8‘ /, r.—9 w; N.edziete i swij- 
ta od 9—3. 3326

Di. L. LEWIN
Wei-eiyczne 1 niemoc pic. od 9r. d.>9 w. 

3646

lo[al feliis aoShOiSif 

wener., skór., KOSUKtyk.'. Tel. 99-29 Mo­
kotowska 51 (9 —r 12 i5 — 1). Chłod­
na 2o m. 4 (12—1 i 7—8). 2981

■37

30

UJylezznlnoSć ciur, w narycz

Żór'wia 3 Uf. illSil.
przyjm. chor. codz. od 9 r.—9 w. 

3343

Dr. JA1 AŁAP.4
KRÓLEW3K v-1, tro.it 1-s.e p.ętro. 
Ciur, skó.ne, wener. analizy krwi (syfi­
lis, tryperi. Niemoc p.c., światlo-lecze- 
nie. Od 9 r.—8 w. Niezamożnym i pu­

cującym uwzgiędn. 3431III. uel S. Wajntraub
Żelazna 76. Chor, wener., skó ne 
1 niemoc, do 10 r. i 3-9-w. Lecznica 

raga Brzeska 5 od 1—2 pp. 3680
Ol. Dli- H. ZUSMAił

Al. .oro-oii. .£.-:ie 36 
wprost Dwór.a Głównego 

weneryczne, syfilis, tryper (analizy) 
skonie, nie.noc płciowa. 
Itiez. ce.iy łącznicową.

Jo 11 i., od 3—9. W niedzielę 3—7.
3608

PUDER, MWL3 i KREM
Bćbć Szofmana 

pierwszego wynalazcy, prawdziwe 
ze znakiem .Aeroplan".

naśladownictwa mi.

taniej, najdogodniej 
gotówką l za bezcen

.Styl’ Chmie'na 41, róg Mar- 
sza knwskkj

BUTELKA ZL. 4.
lqdać w następujących aptekach 

i składach aptecznych.
Gustaw Anc — Nowy Świat 58 
K Brudnicki i S-ka — Marszałk 74, 
A Bukowiecki — Marszałkowska 120, 
A. Czekay — Marszałkowska 108, 
P Duży — Marszałkowska 55-a, 
T Hermanowski — Koszykowa 22, 
K Kubiczek — Al. Jerozolmskie 15. 
M. Lekachmacher — Chłodna 60, 
S Staniszewski — Krak Przedm. 31, 
E-cia Szamotulscy — Nowy Świat 21. 
L Slużewska. perfumeria — Bracka 23 
R Szawióski — Ś-to Krzyska 35.
* we wszystkich innych składach 
aptecznych, aptekach i perfumeriach

Optyk Stanisław Słowikowską 
Świętokrzyska 20, były współ 

. aiowmk firm „Berent", „Wiśniewski" 
poleca po cenach fabrycznych okulary, 
binokle, z najlepszemi szkłami, pierw­
szorzędnych fab.yk zagranicznych. Re 
peracje na poczekaniu. 3715

Dr. B. FRYDMAN
Marszałkowska 91 tel. 261-92. Wene 
ryczne, skórne, niemoc pic. do 11 g. r. 
i. !od 3—9 w. 3634

OTOMANY,
yyyiouu. lapicer Bidermai Nowiniarska 
41—28. Ceny przystępne. Życzącym na 
raty._____________________________ 3660

nosadę łatwiej otrzymasr, ukończyw- 
I szy Samochodową Sztolę Tuszyńskie­
go Złota 25. 3375

PREZERWATYWY
wisie. rwjian ej StAuisiaw Bater. Mar­
szałkowska 95. 3624

SAMOCHODOWA
rioza 35 ksztuici na . ..ej najlepszych 
szoferów. " 3414

TTAMPHIl/ modern, i narodowych 
, I AlswUlfl rozpoczną s.ę 15-go,

Baletmistiz M.eczkowski Nowy Świat 37 
Kanceiarja czynna od 10-ej. 3707

TAŃCÓW rozpoczyna komplety 10, 

13 giuuma, szkoła balctmistrza Józefa 
Pioirowskiego i syna Chmielna 17, lekcje 
oddzielne. 3736

tl/CTAD 1 przekonaj się! Obiad z 
WOl/jl 3-ch dań 1 złoty. Wszyst­
ko na s.. icźem maśle. Jak za Króla Sa­
sa, jedz i pij piwo, aż opuścisz pasa 
Mleczarnia .Kierbedzianka róg 
Dobrej— Marjensztadt. Z powa 
zanie>n ozei Kuchni. 28-3

Wykwintne palta l/arakułu- nięk-
fatrzane od 5 0 h wj 900 “ne 

paita przybra- jesień- niszowe 
ne futrem 150 U ne 50 I 10J 
baran.owe 110, suknie 15, wełniane 25, ' 
jedwabne 45. Hoża 4—2. 3/18
7S7DV sztuczne najnowszych syste- 
££UI mów. Reperacje na poczeka­
li.u. Niezamożnym ustępstwo, oeaator- 
ska 30. / rzy iabu.ato.jum gabinet den­
tystyczny______ _______________ 2453
7rnÓI|l/ sztucznych pracownia wy- 
Z.ęDUuV kwintna i gabinet de.ty- 
iiy-zuy. Wyjmowanie bez bólu. Gia 
rancja, spł .ty. Rep.racje na poczekaniu. 
Przyjezdnym w cią^u dnia. Nowowiej­
ska S przy Placu Zbawiciela). Niedzie- 
ia i0—5.__________________ i ił

7CDV szluczne> *>iaie, złote bez p.id- 
ŁęD I niebienia. Urzędnikom, Wojsko­
wym ulgi płatnicze. Lekarz-.e 1: s.i 
Jasna 22, Dzielna 40, . .73

30 zł. SZOFERSKI KJ.1S 
teorii i praktyk w <z. .c r ,, . ,, ,,c;.. 
Al. Jerozolimskie 27 uo5/l

*) WYPRZEDAŻ GWIAZD­
KOWA nowszych moS O.fiifĆ, ęiij/ICLI Bluzek i Spódniczek. <_euy ww lii U FI, zniżone no 5u%! Życzącym 

na raty.

„MAGAZYN WIEDEŃSKI"
6racxa 8. U48
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„K o r o n k a" Zbiory filatelistyczne
MlKtłaja li

W Londynie ma się w najbliższym 
czasie odbyć licytacja zbioru zna­
czków pocztowych Mikołaja II.

Pochodzenie ich jest dość ciekawe 
Mianowicie w r. 1913, gdy obchodzo­
no trzechsetlecie Romanowów, pań­
stwowa drukarnia wygotowała szereg 
odbić znaczków pocztowych specjalnie 
dla cesarza; kosztowało to podobno 
miljon Iranków.

Do zbioru dołączono też artystyczne 
oryginały tych znaczków, robione 
przez znakomitych malarzy i rysow­
ników. Wszystko to oprawiono, w 
trzy wspaniałe albumy. Mikołaj 11 
bardzo ten zbiór cenił, gdyż nawet 
wyjeżdżając w r. 1917 na wygnanie 
do Tobolska, zabrał go z sobą.

Po zamordowaniu całej rodzinv 
cesarskiej zbiór znaczków został w Tn 
boisku. Udało się wydobyć go st-.m 
tąd pewnemu lotnikowi rosyjskiemu, 
który .ukfył go przed bolszewikami. 
Później przy pomocy pewnego wy­
bitnego dyplomaty udało się wszyst­
kie trzy albumy przewieźć poza gra­
nice Rosji.

DOBRZE MÓWL

Po wymierzeniu kary ojciec pyta 
swego syna:

— Ą teraz powiedz mi, za co do­
stałeś lanie?

— I to się nazywa wychowanie, 
mó; ojcze? Więc naipierw dajesz mi 
w skórę, a dopiero potym pytasz 
mię, za co?

„Gioconda” w Poznaniu

Teatr Wielki w Poznaniu wystawił ostatnio „Giocondę", 
operą Ponh:ellilego, która została entuzjastycznie przyjęta 
przez publiczność. Zdjęcie nasze przedstawia jedną ze scen II 
aktu z p. p. Marynowicz (rola tytułowa) i Roestlerówną.

Dorożką, tramwajem i autem
Nader oryginalna i pomysłowa kreacja wieczorowa z czar 

•nej kororfhi na różowem crepe salin, staniczek czarny, wykona­
na w magazynie mód „Ars - Femina“ (Ossolińskich 1).

Spieszy każdy wieczorem do Jockey-Clubu
ul. Śniadeckich 5

„Aby żyć" w Teatrze Polskim

Jedna ze scen akta 11 lej doskonalej komedji, świetnie 
granej przez cały zespól.

W dzisiejszym numerze, rebus 
zamieszczamy na stronie 9-tej

— A w jakim celu?
— By się zabawić i to po­

rządnie zabawić.
— A cóż to takiego, ten 

Jockey-Club?
— Skoio nie wiecie, zaraz 

wam powiemy, Joekey-Cklub 
lo elegancko i wykwintnie urzą 
dzony bar, gdzie każdego, choć­
by przybył w najgorszym hu­
morze, rozweselą urocze tancer 
ki i przystojni tancerze, a nie­
biański czar, unoszący się wśród 
tonów upajającej muzyki — 
dokona reszty: wznieci boski 
nastrój i błogą beztroskę.

— Jeżeli Ci Czytelniku zdrn 
dz'my ,że op/ócz tych zalet

Jockey-Club jwsławia się nie­
zwykle kunsztownie przyrządzę 
nymi smakołykami, zdolnymi 
zadowolnić każde bez wyjątku 
podniebienie, przyznasz, że po­
lecaną Ci przez nas Firmę od­

wiedzić warto.
— Skoro raz tam zajrzysz, 

staniesz się sympatykiem Jo- 
ckey-Klubu nazawsze.

— A więc spiesz! Adres: 
Śniadeckich 5.

Wydział Powiatowy Sejmiku Kali­
skiego ogłasza konkurs na stanowisko 
burmistrza z nominacji w mieście Bla­
szkach powiatu Kaliskiego.

Od kandydatów wymagana jest 
praktyczna znajomość gospodarki sa­
morządowej miejskiej.

Wynagrodzenie w zależności od u- 
mowy (IX lub VIII stopień pracowni-

3729

KONKURS
ków państwowych z 15 proc, dodat­
kiem komunalnym).

Olerty mają być składane na ręce 
Przewodniczącego Wydziału Powiato­
wego w Kaliszu do dnia 22 grudnia 
1927 r.

Olerty nieuwzględnione zostaną be* 
odpowiedzi-

Przewodniczący Wydziału Powiatowego.

CENa OGŁOSZEŃ; 1 mm. na 1 szp. (łam pięcioszpaltowy; w tekście 70 gr., -komunikaty—1 zl., pierwsza i ostatn a strona 1 zł. zwyczaj ie (łam 5-szpait.)—40gr., 
____dróbne I słowo 15 gr. tabelaryczne o 50 prc , zastrzeżone miej-ca 25 prc. drożej Ogłoszenia or yjęte do-N-ru niedzielnego liczą się o 25 prc. drożej.

WARUNKI PRENUMERATY: miejscowa (z odnoszeniem do domu) i zam e scowa ZŁ 4-50 miesięcznie. Kon o czekowe P. K. O. Nr. 13550
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